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List z Wiednia.
W i e d e ń  26 lutego. 

{Podstęp ,N. fr. Presse*. — Uchwały komitetu 
mlodoczeskiego. — Paa Galgoczy nie czuj* się 

obrażonym)
Świadomie kłamliwa v,iadomość ,N . fr. 

Press®* o zamiarze powołania do gabinetu po­
słów Kramarza i Derschatty, w Lilka godzin po 
pojawieniu się, została jak najgruntowniej zde­
mentowaną. Ale zamieizony cel mimoto w 
części został dopięty, bo artykuł ogłoszony 
W ,N . fr. Presse* w związku ie  zmyśloną w ia­
domością, wywołał w ariach czeskich ogromne 
i słuszne oburzenie i pugłębil przepaść, która 
dzięki pracy światłych polityków obu obozów, 
zaczęła się ju t była w yorliiać. „N. fr. Presse* 
więc znów raz drła dowód, że jedyną jej misją 
jest utrzymywanie i podsycanie waśni narodo­
w e1 w Austrji. W jakim celu, to ju t  tajemnica 
wydawców i tych, co po za nimi stoją.

Pod wrażeniem kłamstwa ,N. fr. Presse* 
odbywała się też wczoraj nart da kem tetu wy­
konawczego mlodoczestiego w PrH ze. Szczegó­
ły obrad zachowano w tajemnicy, jednak wia- 
domem jest, po pierwsze, te pan Kramarz ener* 
1 ‘rznie zaprotestował przeciw kłamliwej wiado­
mości i wskazt. na jej właściwy cel, po drugie, 
te  uchwala co do dilszej taktyki zapadła jedno­
głośnie. Nie ulega więc przeto wątpliwości, te 
klub m lcdoceski jest ju t zdecydowanym co do 
warunków, pod jakimi dopusc' do dysknsji o 
ustawach ugodowych. Obecnie przeprowadzone 
będą rokowania z rządem, a zanim takowe zo­
staną ukończone, izba zabaw hć się będzie na­
glącymi wnioskami. Optymiści sądzą, te  na 
m arne pójdzie tylko posiedzenie piątkowe, we 
wtorek zrś zacznie się iui. właściwa praca.

Tdlegram pana Galgoczego wraz z listem 
ministra wojuy, ogłosiła większa część dzienni­
ków bez komentarzy, .Zeit* zaś dr daje komen­
tarz, zupełnie, jak sądzę, mylny. General Gal­
goczy w oświadczeniu wspomina tylko o panu 
Peroerstorferze i stwierdza, te  z tych i owych 
powrdów nie będzie na jego obelgi reagował. 
•Zeit* w sofhtycznym wywodzie zbija te powo­
dy. W  rzeczywistości jednak idzie o coś zupeł­
nie innego. Na obelgi jak .B luthund*, .Schand- 
kerl* i t d , może pan Galgoczy nie reagować na­
wet baz odwoływania się na jakiekolwiek po­
wody, ale na co reagować miałby obowiązek, to 
na konkretne zarzuty. Takie zarzuty podnieśli 
posłowie Eldersch, a co ważniejsze, członek Koła 
polskiego p. Rotter. P . Pernerstorfer wziął na 
siebie tylko rolę chóru i sypał obelgami, ale 
właściwi inowcy cytowali fakty.

Pan Galgoczy, r  wzgięanie minister wojny, 
ma więc obowiązek te fakty sprostować, lub się 
z nich wytióm&czyć. Być może, te  straszna sta­
tystyka X. korpusu jest fantastyczną, Dyć może, 
t 1 rmyślonem jest opowiadanie o rezerwiście i 
umierającej tonie, być może, te  pan Galgoczy 
istotnie jest aniołem, a tylko jakaś arm ja sza­
tanów  sprzysięgła się na jego debrą bi&wę, ale 
ani jego telegram, ani list ministra wojny me 
zdołają nikogo o tern przekonać. Jaśli p. mini­
ster wojny, m ąt, jak powszechnie twierdzą, wy­
kształcony, a nawet uczony i pojmnjący stano­
wisko dzisiejszej ludowej armji wobec ludności 
eywilnej, oraz uznający kompetencję ciała pra- 
Wodawczego do krytyki, chce i może zbić pod­
niesione zarzuty, to niechaj je zb.ja szczegóło­
wo i faktami, nie zaś ogólnikami i pochwslnem 
świadectwem dla pana Gajgoczago. Opinja pu­
bliczna w Galicji jest dla arm ji bezwarunkowo 
przy hylną, tembardziej ma więc prawo do ta ­
kiego wyiaśnipnia.

M ns t ar  wojny, Który zdjbyi s : na tac 
niezwykły krok, jak ogłoszenie w prasie tele­
gramu p Galgoczego, może w tej samej prasie 
dci także rzeczową odpowiedź na podniesione 
zarzuty. Czekamy. (r ) .

Nasza produkcja umysłowa 
w r. 1902.

II. Uznająe, te  twórczość umysłowa w Pol­
sce, o ile ma być ocenianą z liczby wydawnictw, 
pozostaje w tyle poza produkcją wielu innych 
narodów ucywilizowanych, godzili się jednak 
wszyscy mówcy zebrania w akad. kóiku lite­
ro ckiem na fakt, i t  nie t lenistwo ducha*, ale 
raczej s t o s u n k i  n a s z e  p o l i t y c z n e  i n a ­
r o d o w e  stanowią główną tak powolnego po­
stępu przyczynę. Piśmiennictwo rozwijać się 
może wśród spokoju i dobrobytu. U nas brak 
obu tych warunków, & wiele czynników działa 
jeszcze zewnątrz, ażeby piśmiennictwo ta stłu­
mić, lub wyzyskać dla literatur obcych.

Przez cały wiek XIX ojczyzna nasza z m a­
li uii przerwami, była widownią bądź walk o- 
rętnycb, bądz tet ucisku narodowego i języko­
wego. Literatura naukowa, jako niezbędny wa­
runek rozwoju, musi posiadać naukowe instytu­
cje, któreby ją  wspierały. Powiedzieć zaś mo­
żna śmiało, te  np. Królestwo ani jednej takiej 
instytucji nie posiada, a te, które posiada, 
wspomagać mogą tylko piśmiennictwo rosyjskie. 
A li h storja dawnej literatury, ani pedagogja, 
ani fllologja rozwinąć się tam w piśmiennictwie 
nie mogą, bo nie ma polskiej nauki w szkolni­
ctwie. Rosyjski uniwersytet w Warszawie zgoła 
nie daje warunków do prac naukowych w ję­
zyku polskim. Zresztą, asm rsąd stara się o to, 
sżeby twórczość polską wyzyskiwać dla rosyj­
skiej nauki. Technikom i medykom np, pracu­
jącym w laboratorjach odnośnych zakładów na­
ukowych, woloo wprawdzie ogłaszać studjz na­
ukowe, ale przedewszystkiem w języku rosyjskim 
dla zamieszczenia ich w petersb. .W iestn.* na­
ukowym Toż bardzo wiele naszej siły twórczej 
idzie w Królestwie na racuunek piśmiennictwa 
rosyjskiego, a podobnie dzieje się takie w Wiei- 
kopolsce, gd’ie również brak polskich instytucji 
naukowycb. Czytanie wywołujt przedewszystkiem 
p o t r z e b a ,  zwli szcza potrzeba zawodowa, a 
o n i znowu wpływa na produkcję dziel. W  ro­
syjskich i niemieckich zakładach naukowycb ta 
potrzeba jest minimalną, toż uczonemu nie opłaci 
sie wydawać podręcznika naukowgo, czy dzieła 
fachowego, które niemoie liczyć na poparcie bsty- 
tucyj. Nic te t dziwnego, te  zasilając inne działy 
w piśmiennictwie obcem, dla siebie uprawiamy 
przedewszystkiem dział beletrystyki. Zresztą sto­
sunki nasze polityczne wprost wykluczają pewne 
działy z naszego piśmiennictwa. Nie mamy a r­
mji, więc nie uprawiamy literatury wojennej.

Jedna Galicja w czasach ostatnich znalazła 
się w sytuacji pomyślniejszej dla rozwoju pi­
śmiennictwa. Tutaj jest ju t  i akademja umie­
jętności, i dwie wszechnice polskie i politechni­
ka, i polska nauka w szkołach średnich i ludo­
wych, i swobodny przystęp do ludu. Zarówno 
polskie dzieła naukowe, jaL podręczniki szkolne 
i wydawnictwa dla ludu mają podstawę i swo­
bodę rozwcjti. Tutaj przeto i t y l k o ,  c c  d o  
t e j  d z i e l n i c y  — daty stafystyczne mogłyby 
dać prawdziwy obraz twórczości umysłowej i 
produkcji, oczywiście za czas, odkąd istnieją 
wspomniane wyżej warunki.

Na zebraniu w kóiku librackiem żalono się 
tc  Galicja nie spełnia należycie swego zadanie. 
P  dnoszono, iż ludzie, pracujący w zawodach 
prosty znr h, nie m~ga zairoow ć s e  l in ia ło ­

wą p :a tą  twórczą i te  jest ona raczei obo 
wiązkiem mętów, poświęcających się wyłącznie 
studjom naukowym. Tymczasem wskazywano 
na małą produktywność gron nauczycielskich na 
wszechnicach i na politecbnice. Mają tam  być 
profesorowie, którzy zawód swój uważają z. u 
rząd, puza którym nic ich więcej nie obowią­
zuje wobec nauki. Wielu te t dzieł naukowych 
brak dotychczas i młodzież posługuje się, zwła­
szcza na politechnice, wydawnictwami niemie- 
ckiemi, fr&ncuskiemi, a n&wet rosyjskiemu

Tymczasem Galicja jest dzisiaj jedynie od­
powiedzialną za statystykę produkcji umysłowej, 
oczywiście .p ro  rata parte*. Zarzut natomiast, 
uczyniony skrępowanemu w swej działalności 
umysłowej c a ł e m u  narodowi polskiemu, jest 
Dezsprzecznie bezpodstawnym i niesłusznie krzy­
wdzącym nasze społeczeństwo.

Stoimy niżej od wielu innych, jecteśmy da­
leko poza narodami, które posiadają wolność 
polityczną, swobodę myśli i dobrobyt, nie a ta­
kowany przez nikego. Tamte pracować mogą i 
pracują. Ale jeżeli do cywil:zacyjnego dorobku 
dodajemy nie tyle, ue należałoby od kultury 
naszej oczekiwać, to niechaj statystycy pam ię­
tają, te  d w i e  t r z e c i e ,  a l b o  n a w e t  t r z y  
c z w a r t e  n a a z e g o  u m y s ł o w e g o  ś w i a t a  
ż yć  m u s z ą  wf a r ód  w i . r u n k ó w ,  w y k l u ­
c z a j ą c y c h  w s z e l k ą  d z i a l i  l n o ś ć  n a ­
u k o w ą .

Nie poruszano na zgromadzeniu jeszcze je ­
dnej ckoliczności, na k tó .ą raćbym  zwrócić u- 
wagę. M ie się zdaje, te  porównywanie ilościo­
wej produkcji z ilościową produkcją innych lu­
dów cywilizowanych, nie daje żadnego obrazu, 
bo nie ma wspólnego wyjścia.

Tam, gdz;e rozchodzi się o produkcję i 
konsumeję umysłową, m rtn a  porównywać z so­
bą tylko sfery kolturne, czytające i p.szące. 
Niemców np. jest około &Omi!jonów, a wszyscy 
umieją czytać i pisać. Polaków — 18 miljonów, 
z czego jednak do porównania wchodzić nie 
mogą analfabeci. Dalej i o tern nie można za­
pominać, to stosunki polityczne, przemysłowe i 
handlowe Niemców, podobnie zresztą, jak Aa- 
ghfców, Francuzów i innych, uczyniły ich język 
światowym, skutkiem czego dla utworów ich 
umysłowej pracy otworzyły eksport na świat 
cały, pomiędzy wszystkie narody kulturne.

Odliczmy zatem od ogólnej liczby Polaków 
analfabetów, których prawie zgoła już nie po­
siadają Niemcy i Francuzi, a  stosunek produkcji 
innych trzeba porównać ze stosunkiem licze­
bnym, jaki przedstawia kulturna część naszego 
społeczeństwa wobec liczby kulturnych jedno­
stek innych nf.rodów. S toro  i nalfabelyzm do­
chodzi u nes da 60 procent, to wylania się 
bardzo poważna kweatja, ażali 2000 dzieł ro­
cznie, dla pozostałych 40 procentów wydanych, 
nie dają obrazu zupełnie normalnej twórczości 
i konsumeji umyclcwej.

Reasumując motywy, jakie nasuwają się 
przy osądzaniu całej tej sprawy, jedno stwier­
dzić można na' pewne, a tc, żi , Słowo* war­
szawskie ogłosiło cyfry, k t ó r e  n i c  o s t a t e ­
c z n i e  n i e  m ó w i ą  i z których żadną miarą 
o twórczości naszej umysłowej me da się w y­
rokować. Kioś już raz powiedział słusznie, że 
statystyka jest na to, aby nią kręcić w miarę 
potrzeb? i upodobania. KI. K.

Emigracja fis Argsnlyny.
P. Józt f Białostocki, obywatel ziemski z Wo­

łynia, który przed kilkunastu luty wyemigrował 
do Argsutyoy i osiadł w Buenos Ayres, gdzie 
gorąco cajmujf. się Icsem emigrantów z Galicji, 
i n?:'trvia im d staniu «’>e Jn łmlonji oolskipj

w A.ostoles, nadesłał list d j  ,3«zet,' Narodo­
wej *, w którym opisuje stosunki polskie, pa­
nujące w argentyńskiej kolonji polskiej i prze­
strzega przed emigracją do Argentyny. W  roku 
1902 pomimo tego, żs przestrzegano emigran­
tów przed wyjazdem do Argentyny, gdyż rząd 
ztiósl subsydja prawne emigrantom, przybyło 
do Argentyny, du stanu Missiones, i rzeszło lbOO 
wychodźców galicyjskich. W elu  z nich spotsalo 
przykre rozczarowanie, gdyż przybywszy bez ża­
dnych środków do życia, przekonali się naocznie 
i odczuli to dotkliwie, że dzięki niedowierzaniu 
uprzednim przestrogom, dawanym im w kraju, 
znaleźli się w położeniu opłakanem. Pewna część 
owych immigrantów rozpierzchła się po różnych 
prowincjach, biedując ciężko dla braku znajo­
mości języka. G zaś z nowych przybyszów, którzy 
pozostali, rozebrali już wszystkie obszary rolne, 
które rząd przeznaczył dla inm rgrantć w, mia­
nowicie: w Apostoles, Azara, San-Jo ó i Con- 
cepcion Odecnie w tej części Masionea n i e  m a  
j u ż  w c a l e  ż a d n y c h  gruntów rządowych 
do rozdania.

Wobec zbliżającego aię sezonu emigracyj­
nego, zwracam uwagę — pi-re p. Białostocki 
— stron interesowanych na ten fakt, tak do­
niosły dla rolników-wychodźców i w najlepszy h 
intencjach radzę, by włościanie galicyjscy w tym 
roku s t a n o w c z o  p o w s t r z y m a l i  s w ó j  
w y j a z d  do M i s a i u n e s .  Jeśli już koniecznie 
mysią emigrować, to nieih to uczynią w porze, 
kiedy rząd tutejszy zdeklaruje nowe wymiary 
terenów państwowych na kolonje rolne.

Na wyjazd jest jeszcze dość czasu ; rok 
1904 będzie odpowiedniejszą porą na koloni­
zację. Istnieje projeki zbudowania łinji kole­
jowej, która ma przebiegać Miasiones ze wscho­
du na zaebód, od rzeki UiUguay do rzeki Pa­
rany, co ułatwi niezmiernie dowóz płodów wy­
twórczych osad do stolicy. Budowa kolei na­
stręczy też zajęcie robotnikom, szukającym za­
robku dziennego.

Krzyiicka zuchwałość.
L w ó w  27 lutego.

Do jakiej zuchwałości i bezczelności do­
chodzą Niemcy krzyżacko-pruskiego au to ra­
m entu wobec Polaków i wogóle Słowian, już 
nietylko u siebie, ale nawet tam , gdzie żyją 
tylko jako goście wśród narodow słowiańskich, 
świ&Jcfff o ł«m wytuewnie list, jaki do rosyj­
skiego dziennika rNowoje Wremja* wystoso­
wał Niemiec, niejaki K. H o ff jm n , zamieszkały 
w G tczynie pod Petersburgiem. Okazję do tego 
listu dał niemieckiemu koloniście w Rosji arty­
kuł wspomnianego pisma o stosunkach po­
znańskich. ( ( Nowoje Wremja* podaje do­
kładny adres K. H ifim&ona, ulicę i numer 
domu).

Oto co pisze o nas rozbestwiony krzyżak:
•Artykuł wasz w numerze 9661 o humo- 

ree niemieckim •Deutsche GomiUIithkeit* — 
przyniesie wam, możecie tego być oewni, mało 
korzyści. My nie myślimy znosić wszystkiego 
spokojnie, jak j a c y ś  t a m  n ę d z n i  P o ­
l a c y !  Strzeżcie się, żeby wiim jeszcze nie 
zamknięto budy. Dotychczas zachowywaliście się 
zupełnie przyzwoici*.

.Zupełnie nie uo pojęcia, skąd wam do 
głowy przyszło brać w obronę t o  p r z e ­
k l ę t e  p l e m i ę  p o l a s i e f  D .lycbczacbyło 
i u was dość zrozumienia dla rzeczy i macie 
przecież przewodnika w osobie waszego nie­
mieckiego współpracownika, ro n  Eagelbardta, 
który przepięknie umie po rocyjsku i dla tago 
mnże objaśniać publiczności rosyjskiej kwestje 
bultivy zirKo/lnio eurrrripigkirj.

.Dotychczas na swoj- S'.C£t;ś >e R i-jauie z 
pokorą pedążali za śladem genjuszn nie­
mieckiego — d o b r a  r a d a  z d e c y d u j ą ­
c y c h  s f e r  b e r l i ń s k i c h  z a w a z t  
b y ł a  p r z y j m o w a n a  i w y k o n y w a -  
n a w R o s j i i w t e m  w i e l k o ś ć  i s i ł a  
c e s a r s t w a  ('1) Także w polityce wewnę­
trznej z tymi nędznymi Polaczkami obchodzi­
liście się, jak na to zasługiwali i przyjemnie 
było patrzeć, jak doiycbczas szanowne wasze 
pismo garbowało im skórę. Ale ostatni wasz 
artykuł, to rzecz całkiem nie do uwierzenia 1 Ja 
radzę wam, cofnijcie go i napiszcie, że artykuł 
ten wydrukowany został pr.ez niedopi 1 zenie 
redakcji...

•Dlaczego, myślicie, chcemy wytępić Pola­
ków i w y t ę p i m y  i c h f  Dlatego, że to n * j- 
c h y t r z e j s z e  p l e m i ę ,  k t ó r e g o  w ż a ­
d e n  s p o s ó b  z a s y m i l i z o w a ć  n i e  m o ­
ż n a .  Patrzcie — wszyscy: żydz>. Fran uzi, An­
glicy i t. d., którzy mieszkają dluż-zy czns wśród 
tak ucywilizowanego narodu, jak my, wazysay 
oni mówią u siebie w domu tylko po niemiecku, 
jak naprzykład potomkowie Hugenotćw francu­
ski j  itd. Ci aą prawymi Niemcami, ale Pi lacy 
— n i g d y ,  c h o c i a ż  z n a c z n a  c z ę ś ć  
t y c h  N i e m c ó w  t a k ż e  j e s t  k a t o l i ­
k a m i ,  j a k  i o n i .

•Bronicie Polaków, bo ich nie znacie. Chy­
tra i fałszywa to hołota nie do uwierzenia! 
O tem napiszę wam innym razem, a teraz pytam 
w rs: jaką korzyść wam maże dsć ten n a r ó d  
ż e b r a c z y ?  My, naród bogaty, kulturalay, 
my możemy być R jsji pożytecznymi i chce­
my tego.*

.Mówię ta  o korzyściach dachowych, kul­
turalnych, a nie o pracy fizycznej i pieniądzach. 
C: żt>7 się stało z Rosją, gdyby ją opuścili 
kupcy niemieccy, majstrowie, rzemieślnicy, — nie 
mówiąc już o wyższych urzędnikach? Ktoby da­
wał robotę chłopu rosyjskiemu ? Toć we wszyst­
kich instytucjach u was są Niemcy. A cc dają 
Rosji polscy żebrary? Nic. O ii, pracując z i 
tańszy pieniądz, robią N i e m c o m  w R o s j i  
k o n k u r e n c j ę .

.Wszędzie pomiędzy sobą mówrą w swoim 
ż a r g o n i e ,  usta ich pełne słów o sprawiedli­
wości, ludzkości. Sami filozofjwiel Czy myśli­
cie, że ta  hołota stać będzie przy was wiernie? 
Oni wam tego, co myślą nie powiedzą, bo tak 
fałszywego narodu nie znajdziecie nigdzu. — 
Zresztą, któż to wie, może być, że myślą o 
zmi&nL r  ą1u i o pomocy z zagranicy!

•Jedyna dobra radn, jaką w a n  my, Niem­
cy, dać m  żara j, to ta. a ż e b y ś c i e P o l a ­
k ó w  z e  s w y c h  g r a n i c  w y s ł a l i  n a  S y ­
ta e r  j ę ; tam nie będą mogli popierać jeden dru­
giego, a kraje, przez nich opuszczone, r  o z k o- 
l o n i z u j c i e  p o m i ę d z y  R o s j a n  i j a ­
k o  n a u c z y c i e l i — s p r o w a d ź c i e  d o  
n i c h  N i e m c ó w .

.Mam mocną nadzieję, że waszą szanowną 
gazetę nawrócę swoim artykułem na tory 
prawdy.*

Tyie.słów iisu.
Zaiste, krew s.ę ś:ina w żyłach i pięść 

drży, jako jedyna odpowiedź na to niesłychane 
zuchwalstwo butaego Krzyżaka!

2 targdw pieniężnych.
W i e d e ń  26 lutego. 

(Niemiły posmak konwersji. — Ca będzie z t- zw. 
.blokiim* węgierskim? — Obawa Węg-ów przed 
sadem rozjemczym — Run na Kasę oszczędności 

w Pradze).
( fr)  Giełda w iedtń^ra stała się znów pun­

ktem ś-odroTOym di'rre*]i. PraPZ kilka tyandni
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W  Babinie.
Powieść i  pierwszych lat Rieosypospolitej 

Babińskiej.

O wyruszeniu z domu Zaleszczyckiego m o­
wy nie było. "W idząc nadchodzącą burzę, pa­
chołkowie konie do stajen zaprowadzili i ledwie 
zdołali się u kr ja , gdy z bałwaniących się chmur 
wyskoczyła iskra piorunu, a w ślad za tem 
w iatr dmuchnął i rozplątal chmurom cnym 
warkocze, wyprężył, ni to struny harfiatie, aż 
tecińi nteutulonemi płakać zaczę’y. Niosły się 
chmurzyska, popędzane grzmotem i biczem pio­
runów; w jednej chwili woda, na dwie piędzie 
ziemię zalała, a ciężkie i gęste krople deszczu, 
udertając o jej powierzchnię, rozsypywały się 
w Pył drobny, aż srebrzysty karz się wzbił, 
którj w iatr chwytał i unosił, ni to opar przez 
ziemię wydychany. Coś się kotłowało, burzyło, 
targało i szarpało pomiędzy niebem a ziemią. 
Hak piorunu rozpływał się w tej masie wód, 
błyskawice tonęły w ulewie. Ale znać było, ze 
niedługo im tek trwać, że to jeDO fantazja dnia 
skwarnego, spotkanie się wichru i chmur i przy­
jacielska konwersacja pomiędzy niemi.

Bądź co bądź, nie na rękę było Babińezy- 
kom ostan ać w domu imci pana Piaseckiego, 
którego tak niedawno kom ortik em zrobili; cze­
kali wii;c tylko, by ona burza przewaliła i do 
gospody Ciiaima mogli aię do3teć, a i tak nie 
wyruszyuby już dzisiaj w drogę dalszą, bo n o  
kra a oślizg^ ziemia, podróż oną niemiłą ro-

tt U. A tu pan Piase; Ki atiuą nadraDia i mby 
rad jest gościem: szczególnie około pana Reja 
kręci się i osobliwości domowe rau pokazuje. 
Potrzeba było pat:<> ć i słuchać, bo deszcz jak 
z cebrzyska bf,‘ a pieruny węgłami domu 
wstrząsały; a tu  na stela zieleniaK się pojawd 
i majerankiem wędzonka zapachniała. Przeszli 
tedy do izby b.esi&dnej, na Piaseckiego nie 
oglądając się wcale; a nawet pan W yganowsii 
rzekł:

— Jedź i ty, panie geometro, z nami, a jak 
najszybcej pozbądź się urzędu swojego.

Nie zauważył nikt, że przy stole, ani pani 
Giertrudy, ani brała Ruperta nie było; lecz je­
żeli pan Bonawentura nieobecnością person 
onyeb nie niepokoił się, to cóż pan Rej i jego 
kompania, wędzonką a zieleniakiem w tej chwili 
z a ję t-?

Gdy p k ru n  huknął i światłością ogram , i 
izbicę zalał, a wszystkie węgły domu z»dygotały, 
pani Piasecka ułapiła brata R upsrta za ramię 
i omdlewającym ozwała się głosem:

— Ratu,, w„«snosć, ba zemdleję!
Oczywićcie, że brat R upert wpół ją  chwy-

eil, a trzymał mocnt'; choć nie praktyk — lecz 
to ze straebu zrobił, by na ziemię nie usunęła 
się i szwanku jakiego ni? poniosła. Ale pani 
Giertruda nie myślało przy wszystkich upadać; 
trzymana przez wystraszonego braciszka, ku 
drzwiom zaczęła się posuwać i aż za trze­
cim progiem z nim razem się znalazli. Tu 
dopiero do przytomności przyszła i gdy ją 
puścił:

— Law endy! — za wołała.
Brat Rupert zrozumiał, i* cna lawenda do 

oprzytomnienia służyć ma: lecz gdzie jej szu­
kać — nie witdz-ał, za wskazówkami więu pani 
Piaseckiej iść musieł i do szuflad a szi fladek 
zazierać, gdzie różne stro>e niewieście napotykał,

który- h tkukć oie smial. tloo  dotK -ąws/.y, du ń 
szybko umykał, it  rzekłbyś, że go żegawka spa­
rzyła lub ose palcami pomacał. Tymczasem, 
ani cierni ani głogów, ani owadów kąśliwych 
tam nie było, jeno, niezerna bratu Rupertt wi, 
niewieściego ubrania formy przedziwne, które 
go przerażały, jako nowość. Bądź co bądź, wia- 
domośt i swoje rozszerzył, lawendę znalr J  i pa­
nią Piasecką pokropił.

— Jakże się teraz pani aomornikowa 
eznje? — zapytał.

— W aćprnu ocalenie iwoie zawdzięczam — 
odpowiedziała. — Prsejdziem więc już może do 
gości, bo, że nas nie ma, opatrzą się.

— To coP
Spojrztła tak, że bratu Kunertowi dech 

w piersi się zaparł.
— Pani kcmorrńkowej lżej, ale mnie eoś 

niedobrze sie robi.
— Poczekaj waćpan tb w .lę .. sił jeaceze 

nie mam, a mdłość znowu napada.
— Małżonka wasimość pani zawołam...
— Nip, nie, nie — krzyknęła pani Gertru­

da .. — Wolałabym kanlarydy widzieć w tym 
momencie... Zaraz pójdziemy .. pujdaem y zaraz, 
jeno dech złapię.

Wstrząsła się i podając rękę bratu Ruper- 
tflwi, rzekła:

— Idźmy już... jeno prowadź, bom osła­
biona bardzo.

Prawdę jednakże rzec, to więcej osłabionym 
czuł się w tej rhe ili b rat Rupert. Gdy dotknął 
cieplej ręki »ani Piaseckiej, zrobiło mu się tak, 
jak b j wszedł do łaźni, a synopizruę na dekę 
piersiową cyruliK mu położył. Spokojne dotąd 
serce w rytm jakiś tatarski zaczęło uderzać, no- 
gi mi  plątał, o próg zawadził, wreszcie rozcza­
pierzył ręce, ściany w itając, a znalazłszy ka­
napę, upadł Da nią, wołając głosem słabym:

Teraz pani Giertruda ratunkiem się zajęła. 
Usiadła tuż przj uim i głowę jrgo na swoje 
kolana położywszy, zaczęła skronie nacierać, 
w oczy dmuchać, pochylać aię tak, że o mało 
ustami swojemi nie dotykała spalonych warg 
brata Ru perta. Wreszcie otworayl powieki, 
a widząc niewiastę przy sobie i posłanie nie­
zwykle pod głową swoją czując — zbladł, jak­
by śmierć nie białogłowa zajrzała mu w oczy. 
na równe nogi się zerwał, mespokojnemi oczy­
ma po światli y wodzi, jakby miejsce do ucie- 
erki wypatrując. Ale drzwi było troje — a Bóg 
wie, dokąd wiodły?...

— Kto >dyP... którędy?... — wyszeptał.
— O ! jlDym ci powiedziała... k tórędy! ..  — 

pani Piasecka na „to.
— Co to takiego było, pani komornikowo 

dobrodziko ?...
— Obojgu nam się niedobrze zraniło.
— M ie było dobrze i niedobrze, gorąco 

i ziąb jakiś. Czy to bardzo niebezpieczne cho- 
lóbsko?

Pani Giertrnda uśmiechnęła się*
— Niebezpieczne, gdy nikt waćpana do­

glądać n’ będzie.
Po chwili spytała:
— Gdzie waćpan noc przepędzdeś ?
— U Cb&ima.
— A ery nie było dworu Zaleazczyckiego ?...
-» Przyłączyłem się do kompanji pana Reja

i aielacno mi hylo od nie i odstać.
— Ale waópan delikatniejszej konstytucji 

od nieb jesteś. W gospodzie ani wygody, ani 
stosowni go opatrunku waćpanu nikt nie da. 
Przez dni dvra przynajmniej musisz u nas po­
rost ć ; bo waćpau lebrę masz srogą.

— Mam, — szepnął brat R upert — Ju- 
żem od przytomności raz odszedł.

Desziz u tai, si. ńce błysnęło, a w ubacb 
dalszych dały się kroki słysz-ć.

— Zagraj waćpan ze mną w arcaby, — 
rzekła szybko pani P.asecka.

Podbiegła do stolika i wysypała kostki na 
szachownicę; b rat R upert także, nie wii ijząc 
sam dlaczego, kroku przyśpieszył, usiadł na­
przeciw, girączkowo warcaby jął sfawiać, pr: y- 
czem j ig j  i pani Giertrudy palce plątały się, 
jakby kto do pośpiechu zmuszał a goal, by grę 
rozpoczynali.

Braciszek silny był w grze warcabowej, 
ojca L'sm an:na ogrywał nieraz; ale rzecz inna, 
gdy niałoglowę za przeciwnraa Łię ma, która 
gra nietylko warcabami, lecz i wdzięki swoje 
w szranki wojenne wyprowadza, oczyma rtrzela, 
białemi ząbkami werbel wybija, a mężów naj­
stateczniejszych od potrzebnej uwagi odwodzi. 
Po raz pierwszy w s wena tyciu brat Rupert 
do batalji z niewiastą stanął i nie za kostkami 
ślepiami wodził, lecz za palcami pani Giertrudy, 
które, jakby z kości słoniowej utoczone a k a r ­
minem nadziane, okrutną dystrakcję w grze mu 
czyniły. Pani Piasecka śmiała się , trzy, po 
cztsry naraz warcaby bijąc, a brat Rupert nie 
domyślał s<ę nawet, dlaczego tak nieuważnie gra; 
wszystko to chorobie przypisywał, którą zaraził 
się w gospodzie Cbaimowej.

— Fenra 1 — szeptał do siebie. — Muszę 
w Zaleszczycach ze dwa dni zostać, bo jak na 
drodze się gdzie zwalę, tom zamrzeć gotów i 
Firlejoweg" polecenia nie spełnię.

Oią/j id U ty  nattąpi),

Licytacje w publicznej Hali aukcyjnej
Lwów, pasaż Mikolaseba obywać się będą stale 2 ra ­
sy tygodniowo zawsze * godz. 4 po połud. a to :

W P o n io d iia łk i na obrazy, kos; 
wany, fortepiany, powozy i w

w O fW A ittl na garderobą, urząd; 
szyny em szycia i innr p m d n io t j

ownosci, mebl9, d r - 
igóle dzieła sztuki;

gospodarskie, u « -  
eods1’ rntgo ■ żytka.

Spisy r  czy przyjmowanych na licytację wystawiane będą najpóźniej 
2 dni przed licytacją w oknach zakładu, na żądanie zaś za małą 
opiatą mogą być przesyłane W y staw a  otw arta codzień od 3 —8 V* 

popołudniu; w święta zaś od 9 —12 w południe.
B lw a  otwartą dla przypasowania naeay i wypłat od 9 —U 1/, w poi.
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sprawa konwersji renty wspólnej stanowił* nie* 
małą podnietę spekulacyjną, liczono Dowiem na 
to, że operacja ta wywoli daleko sięgające 
zmiany w stanie posiadania stale oprocentowa­
nych papierów, a nadewszystko na to, że wpro­
wadzenie nowego typu renty państwowej, opro­
centowanej niżej, niż na 4 pro., bedzie dla 
wielu kapitalistów baalem do pozbycia się bu- 
daj częś i w: terów tej kategorji i ulokowania 
otrzymanej z icb zrealizowania gotówki w wa­
lorach przemysłowych, które ustępują wpra- 
wdrie tamtym co do pewności, ale w każdym 
razie przynoszą większy procent. A w takich 
razach najtrudniej tylko o hasło, skoro zaś raz 
ono jest dane i znajdzie posłuch bodaj u d ro ­
bnej garstki publiczności, wtedy agitacja ma 
szerokie pole do działania i z mai cb porz - 
tków powstaje nieraz ruch o sue wrjcz ży­
wiołowej.

Klasycznym przykładem tego jest gorączka, 
jaka przed paru h ty  zapanowała na punkcie 
spekulacji w walorach żelaznych. N’etylko job- 
berzy gietuowi , palili się* wówczas do tych 
papierów, ale i najszersze warstw7 i&tereso 
wiły się nieci, adwokaci, urzędnicy, nawet gu­
wernantki i kucharki. Były to złote cz :sv dla 
spekulacji, a wspomnienie icb wywołuje dziś 
jeszcze ponętne marzenia i apetyty na giełdzie. 
Myślano, że czasy te wrócą choćby w m.iiej 
szrnej edycji, gdyż wprost motywa m tury te­
chniczno-finansowej skłonią niejednego pusia* 
dacza renty wspólnej do zmiany ItL c ji, tym ­
czasem wizysiko zostaje po dawnemu. Kto 
miał rentę wspólną, zatrzymuje ją  i nadal i 
jak się okazuje z dotyczasowego przebiega zgło­
szeń konwersyjnyr b, suma zwrotów kapitało­
wy! b dla tych pcsadaczy renty wspólnej, któ­
rzy me zgodzą się na konwersję, nie wyniesie 
nawet 7t pre, skonwertowanrj sumy. Tern też 
tłumaczy się w znacznej mierze obecne zoiechę 
cenie sfer giełdowych, wyrażające się w powol­
nym a stałym spadzu kursów. Humor gioldy 
nie poprawił się nawet przez to, że maszyna 
parlam entarna coraz 1 piej zaczyna funkcjono­
wać i że nawet tax niepopularne przedłożenie 
jak nowa ustawa wojskowa m ngo być stosun­
kowo bardzo gładko przeprowadzone.

Kurs renty wspólnej od praeszło tygodnia 
trzyma się stale na wysokości 100*90 (ałacą), 
a 101*10 (żądają). Kurs ten m ają wszystkie 
kategorje renty wspólnej, zarówno te, które zo­
staną {.konwertowane, jak i te, które oprocen­
towane będą nadal n a 4 '/ ł e %. Zdaje się jednak, 
że za kilka dni musi się to zmienić i że g słda 
będzie robić różnicę między tak zwanym wę­
gierskim .blokiem*, tj. tym miijardem i czte­
rystu miljoaami, które nie zostaną skonwerto- 
wb TL3, a skonwertowaną rentą i że ta różnica 
wyrazi się w odmiennej cenie obu kategorji 
rent. Niezależnie od tego zajmuje się giełda 
żywo kwestją, co też właściwie stanie się z 
owym .blokiem* węgierskim, czy pozostanie on 
wiecznie nieskonwertowaay, czy też oba rządy 
przecież jakoś się porozumią. Trudno przypu­
ścić, ażeby Węgrzy dla tniluś i doktryny chcieli 
w nieskończoność płacić po 58 miljonów koron 
rocznie na oprocentowanie renty wspólnej, skoro 
mogą przez konwersję zmniejszyć tę r t tę  o 
parę mil onów. W  pierwszej chwili rzucono 
myśl, aby spór między rządem austrjackim a 
węgierskim o to, czy rata we^urska ma być 
skapitalizowana wedle stopy 5% . czy wedle 
4*/,a % oddać pod rozstrzygnięcie sądu polu­
bownego. Jak donoszą jednak z Pesztu, od 
sprawy o Morskie Ozq, m ają Węgrzy taki lęk 
przed sądami roijemczymi. że sejm węgierski 
nie zgodziłby się na oddanie także tego sporu 
pod decyzję takiego tr”bun;Iu, Natomiast pod­
dają Węgrzy plan następujący:

Oto na wzór deputacyj kwotowych, wybra­
nych swego czasu dła prowadzenia rokowań o 
odnowienie ugody, niech zarówno Austrja jak 
Węgry wyznaczą deputacje regnikolarne dla za­
łatwienia jej kwestji spornej. Gdyby zaś obie 
te deputacje nie mogły się żadną m iarą poro­
zumieć, w takim razie niech cesarz rozstrzy­
gnie sprawę w ostatniej instancji. Węgrzy lierą 
przytem n*i to, że cesarz w orzeczeniu swem 
przepołowi zapewne różnicę, zachodzącą między 
stanowiskiem rządn austrjackiego (4 2% ) a wę- 
gierskiego (5% ) i orzeknie, że notę węgierską 
nalety skapitalizować na 4 6% .

Rnn na czeską K .sę oszczędności w P ra ­
dze trw a już od ubiegłego piątku i do tej pory 
nie nituje. Wycofano jn t  przeszło 12 miljonów 
koron, pgółem zaś rozporządza ta Kasa przeszła 
230 miljonsmi koron i pod tym względem zaj­
muje drugie miejsce w państwie, gdyż tylko 
pierwica austrjacka Kasa oszczędaości we W ie­
dniu ma większy kapitał wkładkowy (przeszło 
400 miljonów koron). Zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, że run obecny ma tło polityczno- 
narc doweściowe. Wycofuje sw. wkledki publi­
czność czeska, głównie dlatego aby w ten sposób 
zademonstrować przeciw niemieckiemu charakte­
r o w i  praskiej Kasy.

KRONIKA.
P f i y  z e b r a n i a c h  p u b l i a z n y c h ,  z a b a ­

wa  «n t o w a r z y s k i c h  i w s z e l k i c h  uro- 
• s y i t o ś s i  a c h  p a m i ę t a j m y  o o f i a r a c h  t a  
b u d o w ę  k o ś c i o ł ó w  we w s c h o d n i e j  Gahi- 
■)i i n a  T o w a r z y s t w o  S z k o ł y  l u d o we j .

Ł n ś W  27 lutego, 
oow ietra* . Godzina 12 w południe: 

Ciepłota -|- 7 R. Pogcda.
J u b ile s r  p ap iesk i Irba rękodzielnicza sa- 

pr« <i członków wszystkich Stowarzyszeń przemysło­
wy! h ze sztacdarimi, do wr.ięj a udziału w pochodzie 
z okazji urrezystogo obchodu 25 letniego jub feuszu 
papiestwa Leona XIII, który się odbędzie w niedzielę 
dnia 1 marca b r. Zbór w ratuszu o godzinie 9 
rano.

L:stki jubileuszowe Leona XIII, rozchwytuje 
od wczoraj publiczność naszego miast* d i  rzyo- 
zdobien a nimi okien swych mieszkań w dzień ju­
bileuszu Ojca sw. — Setki, tysiące listków sprze­
dano Coraz nowe przychodzą zamówienia. Wszystkie 
nieme1 urzędy, jużto zaopatrzyły się w listki, już 
też zł*żyły odpow; sdne kwoty na ręce komitetu. 
W tym kierunku przykł idem pospieszyli panowie: 
hr. namiestn k i hr. marszałek krajowy.

Dziś jnż możaa powiedzieć, że z brzaskiem 
dnia 1 marca, jakby szron padnie na stolicę k r vn 
Wszystkie okna pokryją się bielą na znak hołdu dla 
wielkiego Papieża Jubilata.

Komitet uprasza o wczesne zaopatrzenie się, 
a przynajmniej zamówienie listków, dla uregulowania 
n.itladu i uniknięcia -ewentualnego w osialni*j 
chwili zawodu. Listki nabywać meżna do soboty 
wieczora w kilkudziesięciu pierwszorzędnych skle­
pach i w skfudzie głównym w pasatu Mikolaccha. 
Zwraca się uwagę, że w niedzielę cd sana wszystkie 
sklepy bęlą stmownzo zamknięte. Na'eży więc po­
spieszyć się z zakupnem listków

Komitet obchodu uroczystego Leona XIII Sjdahcji 
Marjańskich. prosi usilnie, ażeby uczestnicy ob­
chodu, dnia 1 marca w .Sękole*, zaopatrzeni w bi­
lety wstępu, zechc-eli przed godz ną 7 gromadzić 
się na sali i bezzwłocznie sajtnywali swoje miejsca, 
czego komitet będzie ściślt przestrzegał.

W chwili rozpoczęcia obchodu, wstęp będzie 
bezwarunkowo wstrzymany.

Prowincja się rusza i Stanisławów zakur ił 
wczoraj 10 000 kartek. Początek zachęcający i obo­
wiązujący d a innych miast.

D r  Cesarz udzielił z prywrta*) swej szkatuły 
6000 koron na pogorzel ów m Doliny.

W  a kuięgi p am ią tk o w ej Zbiera­
jąc materj ły w celu ułożenia księgi pamiątkowej 
narodowego obchodu czterdziestej rocznicy powstania 
'.tycznio'rago, upraszamy wszystkie pokrewne komi­
tety w kraju i zagraairą.o nadesłanie nam du koń 
ca marca br. eprawozdau i urządzanych w bieżącym 
roku obchodów i uroczystości. Sorawozdan.a te win 
ny zawierać obok spisów samych obchodów, także 
imiona, nazwiska i oznaczenia społecznych stanowisk 
członków komitetów, d a le j dokładne tytuły produk- 
cyj wokalnych i instrumentalnych eta., w końcu 
podnioślejsze myśli i zdania, objawione w poszcze­
gólnych przemówieniach lub odczytach.

Sprawozdanie należy adresować do . Komitetu 
obchodu czterdziestej rocznicy powstania styczniowe^ 
go oa ręce prezydenta miasta Lwowa d ii Gadzimi 
ra Małachowskiego*.

Wszystkia pisma polsk a up rasw się o powtó­
rzenie niniejszej odezwy.

K ra jo w y  zw iązek  przem ysłow y. Posiedze­
nie rady nadzorczej krajuwego związku przemysło 
wego odbyto się przedwczoraj w lokalu wla&aj m 
związku, przy ulicy Dąbrowskiego Wobec rezygnacji 
dotychczasowego prezesa rwiąuku pref. Gl ą b i ń -  
s k i e g o  z tego stanowiska, wybrano prezesem pcsla 
br Stanisława M y c i e l s k i e g o ,  I g i  zastępcą p. 
Wojciecha B i e c h o ń s k i e g o ,  sekretarzem zaś 
rady nadzorczej p Józrfa O l s z e w k i e g o .

.Rant panleasKł*. Pod protektoratem Stani­
sławowej hrabiny Badcairwej, odbęizie s>ę we wto­
rek dnia 3 marca br. o godzinie 9 wiecioretn 
w salach Kasyna m ejskirgu .Raut panieński* połą 
czony z koncertem muzyki wojskowej, a urządzony 
przez Stowarzyszenie panien Ezonomek św. Wincen­
tego a Paulo. Dochód przeznaczony jest na wsparcie 
i zakupno odzieży dla opuszczonych i najbiedniej­
szych dzieci m. Lwowa.

Ż aka*  przew osu  p tak ó w . Handel ptakami 
śpiewającymi i pożytecznymi, kwitnie w kraju, mimo 
ustaw i różnych zakazów. W obrocie pocztowym 
uważają na przesyłki tego rodzaju, a obacnia trzy 
dyrekcje kolejowe galicyjskie ogłos:?y plakatami we 
wszjstkich dworcach poumieszczanymi, zakaz prze­
wożenia takich ptaków i służba kolejowa otrzymała 
ukaz surowy, w razie przjdjbania, wypuszci<»nia 
natychmiast ptaków na wolność Za to zarządzenie, 
nsltży się dyrekcjom koleji zupełne uznanie.

N iem ozyzna w e Lw ow ie. Wedle .tablicy 
nabożeństw* w lwowskim kościele ewngelickim, 
odbyło się tamie w 1892 r. na 62 nabożeństw ko­
ścielnych, tyłka 12 w języku polskim. Nabożeństwa 
popołudniowe odbywały się wyłącznie W niemieckim 
tylko języku, w dniu zaś 25 maja przeszłego roku, 
zżerano w kościele składkę na Stowarzyszenie 
.Gustawa Adolfa* Facta loąuntur.)

K oście lny  z ło d sie i. Oko godziny trzeciej po 
południu usiłował mejaki Mieczysław Karp'ński li­
czący lat 20, rodem z Poznania, farmaceuta obeeaie 
V .  zajęcia, rozbić drewnianą skarbonkę w przed­
sionku kościoła 0 0 . Dominikanów i w tym celu 
wyciął w niej nożem dziurę. Przychwycony na go­
rącym uczynku i oddany w ręce policji, tłumaczy! 
się, że uczynił to z nędzy, i że pieniędzy jakie 
skraść zamieni*! użyć chciał na zakuDno lekarstwa i 
pożywienia dla swej Kochanki i mleka dla icb kil­
kudniowego niemowlęcia.

S p ło sz o i6 kon ie . Wczoraj przedpołudniem 
spłoszyły się kunie w wozie poczt isrym przejeżdża 
jącym ulica Sykstnską. Woźnica spadł z kozła na 
zirarę, nia uszkodził się jednak, konie natomiast 
pokaleczyły się.

F a lssy w e b an k n o ty  10-koroaow e poja­
wiły się w ostatnich czasach w Krakowie. Falsjfi 
katy te różnią s ę tern od prawdziwych banknotów 
że główny rysunek ftlsyfikatów, który ne prawdzi­
wych banknotach, utrzymany jeet w wyrsźoych li- 
njach fioletowych, posiada barwę więcej brunatną 
i’ jest nieco zamazany. Czerwona barwa serj, i in­
nych numerów, jest na falsyfikatach ciemną, antkiem  
czego cyfry występują niewyraźnie.

Wiadomość dlt. nr GGłuchowskiego. 
Z Wrocław a donosi telegram, że wielu kupców, 
poddanych austrjackieh w Zabrzu, w okręgu opol 
skim, lrżącym na samej granicy auatijackiej, otrty 
mało ze strony policji wezwśnie, aby w przeciągu 
trzech miesięcy opuścili gran oe Pros.

Afera b r. Kwileckiej Śledztwo przeciw hr. 
Kwileckiej, o podsunięcie dziecka, jest nader no  
solne — jak donoszą z Berlina. Świadkowie wi­
kłają się bardzo w swoiih zeznaniach i prawdopo­
dobnie kilku będzie wytoczone dochodzenie o k r y 
wopr*es'estwo

Deszcz b ło tn is ty . Z Wiednia donoszą, iż 
dnia 22 bm. spadł deszcz blotn sty w wielu miej­
scowościach Austrji górnej i dnli_ej i w Salcburgn, 
mianowicie w miejscowościach Ischl Dmck, Hallein 
Nus-dorf, A kersee, Gmuoden, St Ddgen. Strobel, 
Moatsee, Ebensee i Krems. W eieitórych z tych 
miejscowości dawała sie nciuć podczas tego <ie*z zu 
błotnistego bard- nieprzyjemna woń. Uczeni są Izą, 
że powodem tego deszczu błotnistego Dyl wiatr bar 
dzo silny w puszczy Saharze, który miałki pył pu­
styni wzniósł wysoko w góry i przepędził go przez 
Morze śródziemne, az w okolice Europy środkowej.

W ażne odkryo ie . Z Ghic gi donoszą, iż 
tamtejszemu lekarzowi, Jre i Ldbowi rdało lię do­
konać ważnego odkrycia, mianowicie, że zapomocą 
soli alkalizowanej można uleczyć pewne choroby 
nerwów i muszkułówt oraz taniec św. Witta.

W  guście  księżnej L u d w ik i sask ie j.
Telegramy doniosły onegdsj. o ucieczce egipskiej 
księtaej. Dziś o tej sprawie piazą szerzej: .Shstra 
Kedywa, księżaiczka Ncmet Alleh Hanem, 'poślubio­
na dd 8 stycznia 1896 księciu Djemilcw. Tiwiun- 
baazy przedsięwzięła niedawno zamach gamoDojczy; 
została jednak uratowana. W kilka dni późaij księ­
żniczka licząca lat 22 znikła z Kairu i przez Tryert 
uciekła do Wiednia, gdzie zamierza poślubić puwne

go austrjackiego hrabiego*. — Sprawa przedstawia 
się w następujący sposób: Ks Djem'1 Tussuł-basza 
jest radcą legacyjnym amoasady tureckiej w Wie­
dniu; i on i jego piękna żona byli osobistościami 
znanemi w Wiedniu. Księżna nawiązała ,am podo­
bno stosunek z pewnym młodym austrjackim arysto 
kratą, wskutek ezegc książę opuścił Wiedeń i wraz 
z żoną powróeił do Egiptu Podczas podróży księcia 
po prowincjach Górnego Egiptu, księżniczka Nemet 
pozostawała w domu swego brata Kedywa, Abbasa 
II, który dowiedziawszy się o niesnaskach małżeń­
skich wyrzucał siostrze jej niewiarę. Rozdrażniona 
księżniczka tsrgnęła się na życie i próbowała -ię 
otruć. Uratowano ją, poczem wyjechała przez Ale- 
ksandrję i Tryest do Wiedaia, gdzie spotkała się 
z kochankiem. Po kilku dniach oboje opuścili Wie­
deń i udali się do Szwajcarji lab Francji. Małżon­
ko*..e zerwali z sobą zupełaie. Tussua basia powraca 
niebawem do Wiednia «a dawne stanowisko; księ­
żniczka Nemet ma zamiar przejść na wiarę katolicka 
i poślubić młodego hrabiego. *

A k to r ia  i  je j  n&rzeosoay. Akurka włoska 
Ida Bigliotti, pragnąc przed swem zamążpójściem 
dać pamiątkę jakąś licznemu gronu swych ściślej­
szych przyjaciół i znajomych, odfotografuwała się 
w kostjumie dość , swobodnym* i rozdawszy swe 
portrety, poczęła czynić przygotowania do wesela. 
Niest ty, fotografowi podobał się wizerunek aktorki 
w ,ekscentrycznym kostjumie* do tego stopnia, że 
sporządził zeń kartki ilustrowane i te w setkach 
tysięcy egzemplarzy rozsypał po całych Wlosztch. 
Narzeczony aktorki, przechodząc pewnego razu ulicą, 
ujrzał portret °wej narzeczonej w sklepowem oknie 
wystawowem, za chwilę w drugiem, trzeciem, — 
gdzie obrócił się tylko wszędzie spotykał za t knami 
sklepów niezbyt troskliwie osłonięte kształty swojego 
ideału, kupczeaie wdziękami swej bogdanki zra­
ziło go do niej do tego stopnia, że odesłał jej pier­
ścionek. Nie mogąc przeboleć straty bogatego narze­
czonego, aktorka zaskarżyła fotografa, który sporzą­
dził owe kartki z jej portretem o odszkodowanie 
w wysokości 78 000 lirów.

Z a tru c ie  sp iry tu sem  drzew nym . W ubi* 
czwartek chomik graniczny urzędu clowego 

w Ejdkunach badał beczkę przechodzącego przez gra­
nicę spirytusu drzewnego ,* aby się zaś przekonać 
o charakterze preparatu wziął kroplę płynu na ję 
zyk. — Zauważyli to pracujący obok robotnicy, a 
kiedy urcędnik polecił zamknąć beczkę i oddalił się, 
jedenastu z nich przybiegło ze szklankami i zeczer- 
pnąwuy napoju, wypito. Ponieważ skoncentrowany 
spirytus drzewny jest silną truci „tu. więc skutki 
Ickomstwu objawiły się niebawem. Pomimo natych­
miastowej pomocy lekarskiej, daóch robotników 
zmarło natychmiast, siedmiu walczy ze śmiercią. 
Tylko dw< m spirytus zupełaie me zaszkodził.

BtOu pogody w C uropie. (Sprawozdanie 
teatralnej stacji meteorologiczni) w Wiedniu). Dnia 
26-go, godzina 7 rano aotują: Haparasda -—19 4, 
Wiedeń - j-1 0, Pola 4-7*0, Budapeszt 4 -1 0 , 
Florencja 4-5  0, Biarritz 4-12 0, Paryż 4-7  0, 
Mcoachjum —2 0, Berlin 4-2 0, Mentel -f-2 0, 
Wilno 4-0*0, Pregencja -j-0 8, Gorycja 4-4*8, 
R^ym -j-1'6, Petersburg —0 2, Moskwa —17,  
Abasia 4*6 4, Luasin piccolo 4 -łO ‘O, Nizza 4-6*0.

Depresja barome<ryczna, która się okazała na 
północnym zachodzie, przybrała jeszcze na pogłębie­
niu, nie zmieniając na razie swego położenia Obszar 
wysokiego ciśnienia posunął się szybko ponad Eu­
ropą południowo-wschodnią, a wskutek tego zapano­
wała w Au.tro Węgrzech pogoda jasna i stanotrezo 
sucha. Temperatura gdzieniegdzie spadła poniżej 
punktu marznięcia Prognoza: W dzień pięknie i ła- 
goJnie.

Z ch w ili
Ściągnął się niejeden worek.
Pugilares schudł już pusty,
I sakiewki przetrząśnięto —
Wszystko zjadły już — zapusty.
Ruch się zaczął po lombardach,
Wydycha mama, * zdycha papa,
Wzdycha eórki gdzieś w kąciku,
Bo z małżeństwa znowu... klapa.
Zcichła wszędzie już muzyką,
1 * kąt poszły frak, lakiery, —
Zaiknąl gdz e< ten humor, zapal,
Pół udany i pół szczery.
Śledzik zaczął panowanie,
Zupka z kminkiem, rybka z sosem 
I popieleć: ,Z  prochuś powstał!*
Woła na nas ptlnym głosem.

B óbrka. ( Z u c h w a ł y  z a m a e h  s k r y t o ­
b ó j c z y )  popełniono w dn<u 24 bm. w Chlebowi- 
each wielkich, wsi, w której znajduj* się stacja ko. 
lejowa .Bóbrka* Późnym wieczorem zgromadzona 
była w cbaeie tamtejszego włościanina Iwan. Kor 
sza cala rodzina i odmawiała wspólny pacierz w.e- 
czorny- Niewyśledzony dotąd sprawca podszedł pod 
okno i trzykrotnie wypalił do wnętrza z rewol 
wern.

Jedna z kul trafiła Iwana K. w okolicę skroni. 
M ano osłabionego upływem krwi Korsza przywie­
ziono rano do tutejszego lekarza dr. Gabryszewakie- 
go, któremu udało się kulę mocno w kości tkwiącą 
wyjąć. Ciężko ranny nie mógł na razie żadnych ze­
znań składać Śledztwo, które jest już w toku, wy­
kryje niezawodnie tak sprawcę, jak t«t i motywa 
zbrodni.

( W i z y t a c j i )  Od dwu dni bawią w naszem 
mieście prezydent sądu kraj. dr. Bauch i dyrektor 
kancel. Mianowski nu inspekcji tutejszego sądu po­
wiatowego. Równocześnie lustruje urząd podat. radca 
skarb, ze Lwowa, Kulmatrcki

Bońor* 4‘g any. ( P o ż a r )  W niedzielę przy 
silnym wieirze, zgorzało w pobhskiem Horocholinie 
dwadzieścia gospodantw. Ubezpieczona w krakow 
skiem to »arrystwie szkoda wynosi 9000 kor.

B m io n y .  ( T a a t r  P i a s e c k i e j . ;  Jozefa 
Piasecza japo w. edziała u nas na dzień 18 marca 
25 cio letnie jubileuszowe przedstawienie dramaty 
czne swej żmudnej pracy jako dyrektorka teatru 
polskiego. Odegrune będą: (Zemsta adwokata* ko- 
meaja z francuskiego i .Hilary* krotochwila w 2 
aktach ze śpiewami.

Poniew z jubilatka zasługuje za iwą wytrwa­
łość w pracy na uznanie spodziewać się można, że 
nasza publiczność poprze iicznem przybyciem to 
przedstawienie.

D om bka. ( P r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r ­
s k i e )  W dniu 22 bm, urządziła tutejsza czytelnia 
kolejowa przedstawienie teatralne. Grano sztukę 
.Karpaccy górale*, w której wzięło udział wyłączaie 
towarzystwo amatorskie z Mielca, składające się z 
30 osób, ze swojjmi własnemi iadeerm kostjumami 
i dekoracjami.

Przy szczelnie zapełnionej sali, zachwycali się

Dębiczanie bardzo dobrą grą swych sympatycznych 
sąsiadów amatorów z Mielca. Po przedstawieniu ba­
wiono się i tańczono ochoczo do rans. Dochód z 
wieczorku zasilił fundusz na bibljotekę.

S itU l ( Z a b ó j s t w o )  W karczmie w Sie 
bieezowie powstała w nocy bójka między podpitymi 
parobkami, w której jeden z uczestników Atanas 
Ułyda zost ił zabity. Zawiadomiona o wypadku żan 
d»rmerja przyaresztowała trzech domniemanych 
sprawców czynu i odstawiła ich do sądu powiato­
wego w Bełzie.

2ydaOSÓW. ( Zj azd p o w i a t o w y . )  Uzupeł­
niając sprawozdanie ze zjazdu donoszę, iź zabrawszy 
głos w ciągu dyskusji poseł Cieński w gorącej 
przemowie starał obudzić w zgromadzonych poczucie 
polskości, p< czucie praw i obowiązków naszych — 
wsaasał na rozkładczą działalność prowodyrów dzi­
siejszych ruskiego narodu, i zaiste trafił nie tylko 
do przekonania, ale do serca obecnych, bo na nie 
jedną sukmanę stoczyła się gorąca łza, a rozjaśnione 
twarze wskazywały, że .ziarno rzucone padło na do­
brą glebę. Po przemówieniu p. Cbojeckiego z Ru 
dy, który dziękował delegatom za irud i oiace, po 
serdecznych słowach dr. Dręgiewicza z Żjdaezowa 
i dr. Lewandowskiego kapelana z Drobcrjia, wy­
brano komitet nieustający składający się z lb  mę 
żów zaufania, a ten komitet odbył ncr*ępnie pono 
wne posiedzenie, na którem wybrano komitet ści­
ślejszy w skład którego zostali wybrani; kr. Dręgie 
wicz jako przewodniczący, p. K. Skrzyński jako z»st. 
przew. ks. Slerzputowski jako referent, p. Widaje- 
wicz jako skarbnik i pp. dr. Pilecki i Stanisław To 
karski.

Dr. Kozłowski informował się następnie o spra­
wach powiatu.

Szczęść Boże do pracy — która oby zradzaia 
najzdw i,.szc owoce !

( R o c z n i c a  p o w s t a n i a )  W drugiej poło 
wie lutego odbyła się u nas staraniem kasyna uru 
roezjstość 40 tej rocznicy powstania styczniowego. 
Nabożeństwo żałobne celebrował ks. Dręgicwicz, a 
wieczorem w sali kasynowej zgromadzono się na 
uroczysty wieczór, na program którego składało się:
1. Słowo wstępne. 2 Gra aa cytrze. 3. Deklamacja 
(,Orzsł br ły*, Ujejskiego) i 4. (Dramat jodnej 
nocy* — odegrany przei amatorów, Wieczór wy 
padł bardzo dobrze — a uwagę swoją obecnością 
zwracała grupa Mazurów z Lubac owa naumyślnie 
dła tej uroczystości przybyła do Żjdaezowa z pisa­
rzem swoim p. Kołocikiem, człowiekiem bardzo ii 
tełigealuyta, który napatrzył się na biedę chłopków i tu 
i za oceauem, a który snakomicie spełnia swe oby. 
watelskie obowiązki.

( Ne k r o l o g j a . )  Zmarł tutaj w kwiecia wieku 
praktykant konceptowy namiestnictwa śp. Stanisław 
Stojalowski, powszechnie ceniony i kochany dla aa 
let charakteru i towarzyskich-. Pogrzeb odbył się w 
Stryju.

* Ogólnie wydają Mauthnera impregnowane 
nasiona buraków pastewnych najwyższe plony i ró­
wnież znakomite jak i niezrównane są Mauthnera 
nasiona w&nywne i kwiatowe.

* Humorystyczny kalendarz Śmigusa na
t. 1903, ozdobiony prześiicznemi kolorowemi ilustra­
cjami, a odznaczający się bogatą częścią literacką, 
oraz wyczerpującym i dokładnym działem informa­
cyjnym, mogą nabywać prenumeratorowie Deienni- 
hc. Polskiego po w y j ą t k o w o  z n i ż o n e j  e e n i e  
15 et. (70 hal.) wraz z przesyłką pocztową. Kie­
szonkowy kalendarzyk Śmigusa 10 et. (a przesyłką 
pocztu wą 12 ct.

* Młodzież p*zy praoy. XIII. posiedzenia .Kółka 
polonistów11 odbędzie się daia 28 lutego b. r. w sobotę 
o godzinie 5 popołudniu w sali I unit*. Na pnriąlku 
dziennym: Lektura ostatniej ( oecoie pod prasą będą­
cej) r.racy ku d*-a prof J. Fijułka p. t . : .Bogarodzica. 
Cz. I. Stan badań i historyczny rozwój pieśni*. Wstęp 
wolny, goście mile widziaoi.

* Rtzkaz dzienny Komenda ochotniczej straży 
ogniowej, „żywa <*szystk ch członków czynnycb w mun­
durach, celem wzięcia udziału w nroczyst ści papieskiej 
Punkt zborny ne strażalcy w niedzielę, punktualnie o ga­
dzinie 9 rano.

* Za SpukAJ duszy ś. p. Ignacego K u r n i e  w i c i e ,  
emer. inżyniera wydziału kr<j., współzałożyciela i długo­
letniego sekretarza Tow. wzajemnej pomocy uciestaitów

o ‘stania polskiego z roku 1863/4, zmarłego w Wilnie 
dnia 25 stycznia b r. odbędzie s'ę w kościele kate­
dralnym w poniedziałek dnia 2 marca b. r. o godzinie 
9 rnnu u ih o im  two żałobne.

Nr. 8 „B luszczu” w ysyłam y dziś 
naszym  p ren u m era to ro m .

DZIENNIK POLSKI
wychodzi dwa razy dziennie

i kosztuje miesięcznie

2 kor. we Lwowie 

2  kor. 50 h. na prowincji*
Z d w n r iz ^ a  wysyłka 3  k*T.

notatki literacki; I artystyczno.
Seportoor teatru miejskiego we Lwowie.

Dziś w p i ą t e k  (Luminarz*, satyr, w 4 cktaah 
Stanisława Kozłowskiego.

Jutro w io  b o t ę (po cenach zniżonych) , Wolny 
strzelec*, opera romantyczna w 3 aktach, a 5 od­
słonach K. M. Webera.

W n i e d z i e l ę  popołudniu o godzinie 3 l/t 
.Drami i Kaliny*, t.*zy akty prozą przez Zygmunta 
Kaweskirgo. — Wieczorem o godzin.j  7 7* (na 
ogólne żądanie) .Faust*, opera w K aktach K. Gou­
noda. Gościnny występ Bei Sorel, Augujw Dinnni, 
Józefa Szymańskiego i Juljana Jeromma

W p o n i e d z i a ł e k  .Mitszczaait* sztuka w 4 
aktach Maksyma Gorkiego

Bepertoar Filhannc&jłlwowskiej. W so ­
b o t ę , 28 lutego , wielki koncert filhaimoc iczny, 
ze współudziałem Józefa Hofnana, pianisty. Artysta 
grać będzie w trzech częściach prugramu, a mia­
nowicie odegra: Saint- Saensa .Symfonję C-mol*,
Chopina i Rubinsteina.

W n i e d z i e l ę ,  1 ma.ra, koncert hanefisowy 
Ludwika Czrlańsuego, ze współudziałem pani Ireny 
Bohus i .Chóru akademickiego*. Program: I. 1- Cze 
lański: (Uwertura dn komedji*; 2. Czajkowski:
(Kwartet*, odegrają koncertmUtrze: W. Huml, W. 
Nediela, R. Spiegler i F. Sz munek; 3 Gzeiański: 
.Moj; oczy*, z tow. ork. odśp.ewa lreaa Bohuss.
II. 1. S hubert: Część I z .Symfonji H-mol* ;
2 D w orni: Część II ze aymfanji *Z Nowego
Świata* ; 3. a) Niewiadomski: ,R.aly domek*

I(z tow. ork.); h) Ssopski: Do PreludjóW (melodj*
II). odśpiewa Ireus Bobuss. lii 1. Nałkowski: 
.Step*; 2. a) Żeleński: Cbór rycerzy z op. Go­
plana* i b) Gall: .Pieśń żołnierska* ; c) Niewia­
domski: ,Z  łąk i pól*, odśpiewa .Chór akade­
micki".

D zienn iczek  b ib ijo fra fio zn y . Nowa książki 
otrzymane przez Księgarnię Polską we Lwowie.

C z a r n o w s k i  dr. Al : Życia płciowa i tegoż 
sboesenia, 2 k.

D la  d z i t c i  od Mzrji Konopnickiej, 5K h.
D‘m o l Ma r y l a  Wolska: Święto slońaa, ko­

ro* 1 50.
F a l h  Praktyczne rachuaki domowe dla go­

spodyń, k. 1*20.
G o e t h e :  Hermua i Dorota, 24 h.
H a m s u n  K.: Pan z pamiętników porucznika 

T. Glalma, 2 k.
J a r o s z y ń s k i  T .: Chimera, pa wieść z żyeia 

artystów, k. 4*70.
K a l e n d a r z  wateryuaraki nar. 1903, k 350 .
Ka z e c k a  M .: Kędy mlizyatońee, k. 1*20.
K l a c z k o  J : Studja dyplomatyczna. Sprawa 

polska, SprawL duńska 1463 — 1865, z przedmową 
St Tarnowskiego. Część I, 4 k.

K o w a l e w s k i  M.: Zarys początków i rozwoju 
rodziny i własności, k. 2 60.

N a w r o c k i  J : Strefy, k. 150 .
No w m j  ó s k i - N r u  w s r t  A.: Faeaijs so­

wizdrzalskie o ludziach pióra, pędzla, nozys, dla Indii 
pióra, pędzlu, nożyc, 2 k

O r z e s z k o w e j  Elizy: Złote myśli, k. 2'60.
P o l W .: Pamiętaiai Imci Pana Psnadykta 

Winnickiego, w 3 częściach, 44 h.
Pieść o ziemi naszej, 24 h.

— Pieśni Janusza, 96 h.
— Wit Stwosz poemat z pomników histjry- 

czayeh XV w., 48 h.
— Pieśń o domu aas*yu, 24 h.
P r z y g o d n y :  Warszawa wepółrząsna w 12

obrr ach, k. 1 * 0
R o z w a d o w s k i  dr. J . : Parcelfjs witlk .-j 

własności w świetle postępowania pruski h insty- 
tueyj pośredniczących, 6 k.

S ci b o r :  Kwiat lotosu, k. 2*60.
S t a f f  L : Dzień dusiy, k. 2*60.
S z y b a l s k i  M : O r-formia ksiąg gruutowyali 

w Gal ej i, 50 h.
W o l t m a n u  L : Teorja Darwina i demokracja 

społeczna, k, 5 20.
Z a p o l s k a  J a n o w s k a  G .: Jak tęs^a, po­

wieść, 4 k.

Nieirnitie zasądzany.
(Z isb y  sądow ej).

S tan is ław ów  26 lutego.
Obwinieni: Stasiuk, B daarczuL i Polijnyk, 

przedstawiają typy zaniedbany h pod względem 
kultury chłopów ruski* b. Wszyscy występują 
w brudnych koszulach, ciężkich butach i ? za­
puszczonymi wlosam , spadającymi aż na plecy. 
Nie zaznają nic nowego ponadto, co ju t jest 
znane 7. alitu oskarżenia. Jeden tylko Bodnar- 
czuk przyznaje się, że podczas drugiego zama­
chu trzymał Stasiukowi, który do H ryaia Pyły- 
poniuka strzelał, obift strzelby i po wystrzeleniu 
jednej podał mu drugą; oskarżony Polijnyk na­
tom iast zezna je, że podczas pierwszego zamachu 
na Pyłyponiuka, starał się odciągnąć Bodner- 
czuka od zamiaru zamordowania Pyłyponiuka, 
a skoro me powiodło mu się perswazją do 
przekonania j°go traftć, w chwili kiedy Wasyl 
strzelał, szarpnął jego rękę, ażeby strzał uda­
remnić.

Przewodniczący r. dw. p. Sahanek zarzą­
dza przesłuchanie całego szeregu świadzów, n >  
jącb stwierdzić , alibi* zasądzonego Petra Ha- 
tycza.

Świadek llko Ł u c z y n  zeznaje, te  oskar­
żony Stesiuk ograżał się często śp. Pyłyponiu- 
kowi, o zasądzonym zaś H ttyczu podaje, że byl 
człowiekiem spokojnym, złości ku Pyłyponiuko- 
wi nie m ;ał, ,zaezepUwym* nie byl, a  jeżeli się 
nieco uoil, to arrantur nie wyprawiał, ale kładł 
się spnć

Św. Stefan Ł u c z y n  stwierdza, że siostra 
jego, tj. Pylyponiukowa zbudziła go, żądając 
jego pomocy po strzałach w nocy 2  sierpnia r. 
1893 M1 gla być godzin* między 11 —12 w nocy. 
Je?t to ok diczaość bardr-o ważna z* wzgkdu L4 
zasądzenego Hatycza, który pod ten czar ja* 
stnierdzają świadkowie następnie Bluchani, byl 
u Pawła Botyna, roiaszkają^ego od Pyłypoma- 
ków o jakie 3 kilometry.

Zeznaje mianowicie Pawio Botyn, ta  Ha- 
tycz pobił u niego owego dnia wóz i został 
u nich w domu a t  do 2 godz, w nocy. Gm m  
dokładnie cznaczyć nie umie, ale była ju t  pó­
źna noc. Po odejściu Hatycza położył s ę jeszcze 
spać, ale nie wiele już spał, bo wnet świt się 
zrobił.

Żoaa poprzedniego świadka Katarzyna, ze­
znaje zgodnie * mężem

Żona zasądzonego Hatycza, Nastania, ko­
bieta 45 letnia przyczyniła się pierwetnem ze­
znaniami, przy pierwsz-jj rozprawie, przeciwko 
swojemu mężowi, do jegr zasądzenia. Zeznała 
wówczas mianowicie, że mąż wró do domu 
nad ranem, a buty były wilgotne od rosy. Nie­
jasność jej zeznań wpłynęła na uiekorzystne 
usposobienie ławy przysięgłych dla jej męża, 
który przy każdej sposubneśd, kiedy go w wię­
zieniu odwiedzała, zapewmał ją, że jest nie­
winny.

Popołudniu przesłuchano Piotra Hitycza. 
Siaja w aresztanckim mundurze. J^at to adc- 
wiek 55 letni, scfiorowaay, z śladami odbytych 
cierpień na bladej twarzy. W więzieniu nauczył 
się biblijnych l uku cj tatów w i lyini się 
posługuje. Mówi, iż .Józef cierpiał nędzę w cie­
mnicy — i ja ci rpiał*. Na pytan>e, czy czuje 
się zdrowym, odpowiada: aOt, juk worobec*.
Rozrzewnienie wywołuje scena, pomiędzy Haty- 
czem a córką jego, która mu się rzuca na izyję 
z rzawnym płaczem. Nie poczuwa się do żadnej 
winy. Siedzi od lat dziesięciu, oczekując wyzwo­
lenia i wierząc silnie, że ta nadejść musi.

Przesłuchano następnie cały szereg świad­
ków, którzy zeznają na niekorzyść St .a oka 
i Bodnarczuka. W  szczególności zeznają prze­
ciw nim współwięźniowie: Morgenstern, .sp e­
cjalista od kas*, który 20 lat przesiedział już 
w więzieniu, Spławiuk, Olejnik i Gadziński. 
Zarówno Stasiuk, jak i Bednarczuk mudi wobec 
nieb d j  zbrodni na Pylyponuku się przyznać.

Przesłuchano następnie żandarmów Nied or­
lego, Sz L am , Kowalskiego i byłego żandarma 
Nyczowicea, którzy na miujsiu prowadzili do-

Cylindry i kapelusze P . C. Habiga i angielskie Scottfa
CHAPEAU-CLAQUES KAPELUSZE .Opera*, KAPELUSZE plusrowe i Wcowr,

w sajsoy izj ct. faaob^ct-

M a r c i n  M i i l l e r
u plac Halli ki 14 joDok Banku hipoteesnogo) wa Lw..w
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eno frenia, Wszyscy zeznają zgodnie z aktem 
oskarżenia.

Przesłuchana pod przysięgą Nastunia Sta* 
su k jw a , żona oskarżonego i Katarzyna Srre- 
diukowa córka Stasiuka zeznają, że ojciec, 
względnie m ąt, był krytycznej nocy w domu.

(Telegram tołasny Dzienniku Polskiego).
S t i a k i l s f a w ó w .  Dziś o godzinie 4 reno 

za| adł wyrok. Stasiuk skaznny został na 10 lat, 
Bodnarffuk . PJ i j nyk każdy na łrzy lata cięż­
kiego Więzienia, obostrzonego postem.

Hitycz pozostał na razie w więzieniu. 
W znow eaie jega procesu odbędzie się za 
k ilta dni.

Z'azd kolfźsnski.
Dnia '26 lutigo obchodzili byli uczniowie 

gimnazjum akademickiego we Lwowie, którzy 
w raku 1862 złożyli maturę swój jubileusz.

W jubileuszu tym wzięli udział: em. dyre- 
aior ginjuazjusi tarnowskiego, radca rządu dr. 
Kar 1 Bsnoni, profesor uniwersytetu dr August 
Bal s t«, refaca wyżsuego sądu kraj. Karol Mi- 
sióski notarjusc Józef Onyszkiewicz właściciel 
dóbr Hieronim Sikora, profesor semirtarjuin Łeń- 
skifg-» w Krakowie Piotr Prysak, gr. kat. pro- 
boszsz w Domaszowic ks. Jan Sierocióski i a* 
dwokat kraiowy dr. Jakób Wacbtel w Gzernio- 
wc»rb Radca dworu przy najwyższym trybunale 
dr. Franciszek H fmokl usprawiedliwi! swą nie­
obecność przeszkodami służbowemi i wysiał do 
kolegów nadzwyczaj serdeczny telegram zape­
wniając o swych szczerych uczuciach koleżeń­
stwa i prawdiiwej przyjaźni.

Daia 25 wieczerem odbyło się w Kasynie 
miejskiem pierwsze zebranie, dnia 26 rano od­
prawił w kościele 0 0  Bernardynów mszę żało­
bną kol ga ks. Sieroc óski za zmarłych profeso­
rów i kolegów, o 1 1 tej fotografowali się wszy­
scy u fotografa Wybrnnowskiego a o godz. 1 szej 
odbył się cbiad w Kasynie miejskiem, Radca 
Misiń'ki, jako gospodarz zebrania wniósł toast 
na c?eść wszystkich kolegów podziękował oso­
bliwie zamiejscowym kolegom za przybycie. 
1 Następnie wspomniał, że lasce najwyższego 
powinniśmy dziękować, że dozwolił nam dożyć 
tak podniosłej chwili i że należy nam prosić 
B g i, ażeby pozwultl nam jeszcze pracowtć dla 
dobra drugLb, gdyż my osiągnęli już wszystko 
a na ze dążenia powinniśmy dzisiaj tylko skie- 
row£Ć k u  pożytkowi krajn i współrodaków.

Profesor B> lasil i w toaście , kochajmy się* 
za snactyl, że między kulegam> obecnymi są re­
prezentanci trzech narodowości słowiańskich, te 
ftui w gim nazju::\ ani później, pomimo różnicy 
narodowej i rozmaitych prądów nowoczesnych, 
harm onja w pożyciu nigdy zamąconą nie zo­
stała i że bard co byłoby do życzenia, ażeby 
ta przyjaźń i milcsć iulfcżcńsia wogóle w na- 
stem  saoJ "cztustwie znalazła tak pożądany od 
dźwięk. Do żyjącego jeszcze profesora Antonie­
go Kośmiń..kiego, 81 letuiego starca, wysiali 
uczestn.cy adres w serdecznych słowach z wy­
razem hołdu i szczerej wdzięczaości

Angtja i rosyjscy żydzi.
Od dłuższego już cza3u — jak to doniosły 

telegramy — wre w Anglji walka przeciw n a ­
pływowi proletarjatu, głównie żydów rosyjskich. 
Walkę tę rczpoczęl; robotnicy angielscy którym 
przy by-ze wydzierają zarobek, zniżają jego wy 
aokeść i zagarniają cale dz.e!nice stolicy. Zło­
wrogi nas*rój opinji pogorszyły procesy, jakie 
w citatn irb  latach wytoczono przybyszom, a 
statystyka wykazu‘e, że w ogólnej liczbie prze­
syp! ów i zbrodniarzy, obcokrajowcy stanowią 
1 5 —30 prr. Nadto napływ t n stole się zwię­
ksza. podczas gdy w roku 1901 >tn gracja wy­
niośli 149 000 to w roku 1902 wzrosła do 
la9.000, czyli o 50.000. Jestto cyfra, która n a­
wę spokojnych A iglików przeraża, tem n ir -  
dziaj, Js wielka część przybyszów spada później 
na  dobroczynność puoliczną, pochłaniającą <-gro- 
mne sumy. Tysiące z 'pełn ia ą szpitale i domy 
przytułku.

Podług istniejących ustaw, każda gmina i 
Jt; jfU parafja jest zobowtątaph jedynie do utrzy­
mywania swych własnych, w swrim  obrębie 
broc .nycb, biedików, lecz ustalił tię wyjątek 
na korzyść nędzarzy obcokrajowych. Podług 
crlicseń statystycznych, jedna trzecia część eta­
tu dob-oczync ości idzie na nich. Choćby nawet 
Liczba ta byłd tendeacyjnie przesadzone, w każ­
dym razie jest niepom ierna wysoka. W domu 
obłąkanych w Londynie, który zgorzał nieda­
wno, istniało cele skrzydło, wyłącznie przezna- 
fione dla żydów polsko-rosyjskich. Coraz gło- 

'tiej podnoszą się tedy protesty przeciwko ogro­
mnym wydatkom, które municypalność i para- 
Jje czynić musze dla żywiołu napływowego.

Komisja królewski, mianowana w marcu 
r . z. do rozpoznania tej sprawy, zbiera się po­
nownie w b. m. i zarzucona jest z góry pety­
cjami, k tó re  się domagają, aby każdy kraj za 
Cbowywal d |a siebie swych r.ędzrrzy, a nie wy- 
,y  An8,j'- Należy zaprowadzić ustawę
amerykańską, zanram ającą wylądowania każde­
mu, u aposiadającemu środków utrzymania P ro­
ponowany jest podatek 5  f st. cd każdego cu­
dzoziemca, przybywającego na okrętach emigra­
cyjnych, i ównie, jak organizacja biura rządo­
w e j .  które zajmowałoby się wyłącznie sprawą 
napływającego proletarjatu.

kronika polityczna.
T.isnhu Mohammed Dawot S:ak, jeden 

z pretendentów do tronu A c z y  n u , '  poddał 
s;ę Holendrom. Obecnie o tem poddiuiu się 
do n o sy  bliższe szczegóły dzieomki z Jawy. Krok 
ten Mobameda, jest bardzo na rękę H lendrom, 
zmniej-zą się bowiem im koszta wojny z Ac.zt 
nem na rólaocnycb wybrzeżach Sumatry, c-Loć 
wojna jeszcze wre w głębi wy ipy. Sułtan pre­
tendent zjawił się w dniu 20 itycznia z orsza­
kiem w głównej kwaterze generała ra n  H cuts.ba 
i odczytał tam  ust, w którym oświadczył, ie  
podkuje się i uznaje nad sobą zwierzchnictwo 
nu derlandzkie. Na razie .zawieszono* srłtana 
w urzędowan.u, sz  do zupełnego uspokojenia 
kraju, a jemu samemu wyznaczono peosję 1000 
guldtnów miesięcmie. J

— Z Paryża dono*zą 0 z a e h  w i a n i u  
ponownem g a b i n e t y  C o m b e s a ;  Powodem 
przesileń a n_a ty ć  kwestja opodatkowania go- 
« e l*  rolniczych: kryzys ma wybuchnąć jednak 
dopiero po ucuwaleniu budżetu. Jako następcę

Combesa, wymianiają już dzisiaj p. Cha umie 
obecnego ministra oświaty. Inni wskazują na 
Brissona, byłego azefa rządu, jako premiera 
najbliższej przyszłoś ii. Utworzyłby on gabinet, 
puwułując do niego kilku ministrów z gabinetu 
Weldeck-Rousseau. Całą sprawę ewentualnego 
przesilenia komplikuje wiadomość, jak się zdaje, 
autentyczna i pewna, żj Leon Bourgeois za­
mierza wkrótce złożyć godność prezesa izby i 
zupełnie usunąć się od życia publicznego, a tc* 
z powodu ciężkiej i nieuleczalnej choroby corri. 
Bourgeois należy obecnie do najwybitniejszych 
postaci republiki, a jego usposobienie pojednaw­
cze, łagodne, niejeden konflikt już usunęło i 
niejedną trudność polityczną, w łonie tak zwa­
nego „le bloc*, tj. w ęiszośń republikańskiej.

— Szkoła r u m u ń s k a  w Iitrji. jest naj­
nowszym wynalazkiem iredentystów w istrjnń- 
skim wydziale izkolaym. W Susnjewicy i niektó­
rych wsiach okolicznych mieszkają tak zwani G<ri- 
birci, wrzekomi potomkowie Rumunów. Ludzie 
ci nie rozumieją jednak po rumuńsku i żądali 
szkoły c h o r w a c k i e j .  Wysiano do Susnjewicy 
komisarzy, ale wszyscy ludzie żądali szkoły chor­
wackiej, a jeden tylko oświadczył się za szkołą 
rumuńską. Wydział szkoły postanowił atoli urzą­
dzić w Susmewicy szkolę chorwacką. Z tem 
wszystkiem jest w Istrji 17 000 dzieci chor- 
wackieb, nie pobierających żadnej nauki, ba 
wydział szkolny postanowił, te  corocenia mogą być 
tyłka 3 szkoły atw arta. Gminy cborwackis mu­
szą tsdy hu lat czekać na odpowiednią ilość 
szkól, ala na eksperymenty z Rumunami jest 
pieniędzy d a ś ć ! Wszystko ta dzieje się ped 
okiem .neutralnego* rządu.

— Poseł dr. Michejda cdbył w Mazańco- 
wicacb sejmik relacyjny. W dłuższej, trzy go­
dziny trwającej przemowie dotkr.ąl rozmaitych 
spraw ; między ionemi także gimnazjum pol­
skiego. Stwierdził, że w zabiegach o upaństw o­
wienie popierało go nietylko Koło polskie, ale 
też klub czeski Nie trzeba też wyobrażać sobie, 
że każdy Czech jest w Cieszyńskiem polomfo- 
bem. Z ta r a się, że ksiądz czeski opiekuje się 
polskiem stowarzyszen.em i nietyUo nic pró­
buje czechizować, ale sam stara się płynnie 
wyuczyć polszczyzny. Ale rozmaicie bywa, a 
zwłaszcza, gdy chodzi o wyboiy do rsdy gmin­
nej gdzieś na pograniczu językowem; wtedy 
zdarzają się też sojusze .b raci Słowian* s Niem­
cami, a Niemcy zawsze ma.ą Lądź co bądź 
więcej zaufania do Czechów, b . Cz„ch dotych­
czas jeszcze łatwipj się germanizuje od Polak*.

W wielkiej gminie Niemieckiej Lutyn 
znajduje się zarząd wreszcie w rękach polskich. 
Walne to zwycięstwo i może zbawiennie oddzia­
łać na całą okolicę G uina to bogata i oświe­
cona. Bibjoteczka .Kółka rcln.czego* liczy 80U 
dziel, prenumeruje 20 gazet. .Kóiko* urządziła 
wystawkę rolniczą i wycieczki do wzorowych 
gospodarstw w pobliżu. Z anąd  tej zamożnej 
gminy przeszedł w ręce pohkio i to wybitnie 
narodi wo-polstie. Burmistrzem został p. Jan 
W arosz, kupiec.

(Telegrom , Dzień. Pol.J)
P o i l i l z M l i  izBy p o is is k H j

W iedeń. Przewodniczący hr. Vetter za­
gaił posiedzenie po godziuie 1 1 -tej.

' Wybory do komisyj.
Na początku posiedzenia zawiadamia pre­

zydent o wyniku wyborów uzupełniającyrb do 
rozmaitych komisy.,

Do komisji prasowej wybrano jeszcze z Ga­
licji pp. Eug. Abrabamuwicza, hr. Komoro­
wskiego i ks. Diużaiskiego.

Uwolnienie od podatków .
Minister skarbu przedkłada projekt ustawy 

w sprawie czasowego uwolnienia od podatku 
domów przeznaczonych do przebudowania, w 
Bielsku i Cieszynie.

Interpelaeja.
M ędzy odezjtanemi interpelacjami są :
interpelacja p. Bazylego J a w o r s k i e g o  

i to w. w sprawie postępowania praktykanta 
konceptowego starostwa w Rudkach, C?crwi ń- 
sv;iigo, wobec gr. katol. księdza Oayszkiewi zh.

la t rpelacja tego ssmego pcęJa w sprawie 
pos gpowania żandarmccji w Radkach wobec 
politycznego stowarzyszenia t Kudecta ruska 
reda*.

Interpelacja p. V u k o w i c z a  i Iow. w 
sprawie zakazu koncertu, który miano urządzić 
w Wiedniu na dochód nbogieb Macedoń zyków.

Interpelacja p. D a s z y ń s k i e g o  i tow. w 
sprawie pewnego rosyjskiego obywatela w Hu- 
siatynie. Interpelanci zapytują, czy minister 
spraw wewnętrznych zamierza sprawę natych­
miast zbadać i przeszkodzi wydaniu Rcsji a re­
sztowanego wbrew przepisom międzynarodowe­
go prawa.

Pp. U r b a n  i tow. interpelują w sprawie 
runu ua adsę oszczędności w Pradze. Interpe­
lanci wywodzą, że kasa oszczędności opiera s<ę 
na bardzo silnych i zdrowycb podstawach i że 
niesumienna egitacja, prowadzona przeciw kasie, 
powinna być przedmiotem ścisłego dochodzenia 
zo strony władzy, tembardzioj, że pogłoski o 
rzekomych wielkich stratach kasy aszczędaości, 
są zupełnie zmyślone.

P . C h o c i tow. interpelują w tej samej 
sprawie interpelować wskazując na obiegające 
niepokojące pogłoski o wielki, n stratach basy 
domagają się, by rząd dokładnie zbadał stan 
czynny i bierny kasy, craz by namiestnik nie 
tyiko jako prywatny kurator ale jako zastępca 
rządu b fił udział w zarządzie kasy oszczędności, 
i aby rząd starał się, by także reprezentant Cze­
chów wszedł do zarządu kasy.

P. S e h n a 1 i tow. interpelują w tej sa­
mej sprawie, żągsją zmiany statutów kasy o- 
szczędności.

Odpowiedzi na interpelacje
Następnie odpow iada li  minister handlu 

Cali i skarbu Boehm Bawerk na szereg inter- 
pelacyj.

Wniosek naglący.
Po odpowiedzi ministrów na interpelację, 

prryatąpioao do dyskusji nad wnioskiem naglą­
cym p. F i e d l e r a  i tow., domagającym się 
bezzwłocznej dyskusji nad odesłaną przez izbę 
panów do izby poselskiej ustawą o stowarzy­
szeniach zarobkowych i gospodarczych. N a g ł o ś ć  
w n i o s k u  u c h w a l o n o ,  pnezem izba przy­
stąpiła do merytorycznej dyskusji.

Pierwszy zabrał głos p. Fiedler. 
Posiedzenie trw a dalej.

DEPESZE
i l iz r a f it z n i  i t ilifo n lu n i.

Krakowska spółka tramwajowa.
K ra k ó w . Odbyło się doroczne walne 

zgromadzanie akcjonarjuszón krakowskiej spół­
ki tramwajowej. Za sprawozdania rady nad­
zorczej wynika, że w roku ubiegłym przewie­
ziono 2,930.205, więcej o 214 964 aniżeli w ro ­
ku 1901 Przychód wynosił 312 099 kor., roz­
chód 165 165 koron. Pozostała nadwyżka wy­
nosi 146 933 koron. Uchwalono rozdział 4 1/* 
procentowej dywidendy. Do funduszu rezerwo- 
wf gi  włączono 6.657 kor. Do funduszu odno­
wienia 22 00u kor. Na ro« następny przenie­
siono 36 439 kor. Uchwalono absoiutorjum ta- 
dui: z«wiado<?czej.

Odznaczenie.
Londyn Król nadal angielskiemu am ba­

sadorowi w Waszyngtonie, hr. Herbertowi, wiel­
ki bnyż orderu św. M chała i J-rzego.

Fałszem  rubli.
W arszaw a  (T,l. pryw) Aresztowano Ślu­

sarza Marcelego Księskiego t  matką, bratem i sio- 
dtrą.

Policja wszedLzy do ich mieszkania odkryła 
fabrykę rubli, pćłrublówek i monet 50 kopiejkowych. 
Znalezione maszynkę do ruLienia pieniędzy oiaz 
24 sztuk fałszywych złotych lu  rublowek i 35 sztuk 
5 pięciorubldwek

P e te rsb u rg . (Tel. pryw.) Zabroniono 
sprzedaży poszczególnych numerów „Petersb. Wie- 
domosti*.

K R O N iK A  
i o s t a t n i e j  eh w i l i .
KradiUŹ na poczcie. Jędrzej Munowski, pro­

wizoryczny pomocnik woźaego poc towego, porzucił 
żonę i zamieszkał .na wiarę* z Auitlą Moskulówną, 
Żona poszła tymezrsem do służby, wreszcie służba
sprzykrzyła się jej i postsuowda wrócić do męża.
Lecz cóż, mąż nie rhcisł o niej a ji słyszeć i do
mieszKania jej nie puścił, co tak kebietę rozżaliło,
że poszła na pobrję i oskarżyła z z-msty swojrgo 
męża o różne nadużycia pocztowe. Przeprowadzona 
rewizja potwierdziła oskarżenie odepchniętej zony w 
zupełność; Za»lez>'ooo w mieszkaniu Manowskiego 
przy ulicy Gródecki j I. 23 mnóstwo skradzionyih 
ca po (Ce listów, ka t z widokami i poodlepiauyth 
z przesjłek pocztowych nisrek. które znowu na ker 
ty pocztowej kasy oszczędoości naklejał i jako 
oszczędności składał Tak Manowskiego, jak i Mo- 
skalówrę, ku wieLicmu zadowoleniu mściwej mał­
żonki zamknięto w więzieniu.

Niedoszły samobójca Dworca tioam p. d l. 
35 przy ul. Karola Ludwika, 32-letui Wiktor Ja­
worski, uprzykrzywszy sobie życie, powiesił się 
wczoraj na drzwiach Lcmorki. Na szczęście sąsiadzi 
spostrzegli wczas jeszcze ten rozpaczliwy krok de­
sperata, odcięli go od rznura i wezwali pomocy 
stacji ratunkowej, kióra wisielca przyprowadziła do 
zmysłów i odstawiła do szpitala. Powodem sami bój- 
stwa, wed> zeznań Jaworstiegc, była nędza.

Wisielec. Jankiel Witkower, 26 letni tragarz, 
powiesił się przed kilku dniami w pomarańczami 
założonej w piwnicy domu pod 1. 4 przy ul Ormjań- 
skiej. Przywiązał sznur do paki pomarańcz, drugim 
jego końcem okręcił szyję i leżąc zawisł w kąciiu. 
Tmpa odkryto wczoraj dopiero, przywołany zaś le­
karz s tn e r  jił, że denat popelnd samobójstwo 
przed kilku dniami jeszcze

K iad sleń  Sklepowa. Ze aklepu Simona 
Fellera przy ul. Karola Ludwika 1. 35, skradziono 
w nocy z 25 na 26 znajdującą lię w szufladzie go­
tówkę około 800 koron.

Poszlakowanego o tę kradzież subjakta are 
sztowano.

40 wytrychów skaralziono ubiegłej nocy z 
warstatu majstra ślusarskiego Abrahama Rackstitza 
przy ul Sykstuskiej I. 19.______________________

Rozmaitości.
Wyehodźctwo z  Anstro-Wegier wzmaga

się z dniem każdym. Z Bogumina donoszą, że co­
dziennie przejeżdża przez tamtejszy dworzec kolejowy 
500 dr> 600 osób, zaopatrzonych w bilety do Ame­
ryki. Od pruskiej granicy, po lekarskiem ich 
zbadaniu, w ic i  dalej emigrantów specjalne emi- 
granckie pociąg..

Nu wy minerał W Colorado w Ameryce od­
krył T. A. Rickard nowy miner~l, a wydelegowana 
do jego zbadania komisja, nazwda go od nazwiska 
odkrywcy, l rikarditem*. Nowy minerał pojawia się 
w formie gron soczewicowych i posiada niezwykle 
piękną, c<.erwoną barwę. Jest łatwo topliwy i ma 
twardość 3‘5.

Dział RkoDomicmy.
W iedeń 27 lutego 

(fr.) Powszechnie sądzono, żo bank angiel 
ski przecież zniży w tym tygodniu stopę p ro ­
centową, wynosząca wciąż jeszcze 4 p re , pod­
czas gdy we wszystkich innych państwach jest 
ona znacznie niższa. Tymczasem zarząd tego 
banku waha się postanowi! jpszcze tydzień 
zaczekać. Tendencja giełdy tutejszej poprawiła 
się cokolwiek, zwłaszcza w walorach bankowych 
i kolejowych panował chwilami rucfe dosyć 
ożywiony. Poprawiły się także walory żelazne, 
gdyż pogłoski o nieporozumieniach w łonie 
kartelu węgierskiego nie sprawdzdy się. Nato­
miast na targu rent zapanowała chw Iowo zu - 
pełna stagnacja, a kurs ich jest nieruchomy. <

— Cło karne ca cukier austriacki. 
W sprawie nałożenia cła karnego, jakie rzekomo 
uslł iją naloijć ca wywożony cukier Budrjacki z po 
wodu skontyngentowania cukru, Ogłasza ,N. fr. 
I ress-* rodzaj ankirty fachowców w sprawie cu­
krowej. Poilug ttj ankiety w kołach rządowych za 
równo w Ausirji, jak i w Węgrzech, panuje prze­
konanie, ie konwencja brukselska nie może ni kładsć 
cła karnego na cukier auptrjaeki, ponieważ skontyn- 
gentowrnie nie dotyczy w niczem obowiązków, wy­
pływających z konwencji brukselskiej i w niczem jej 
nie narusza, lecz jest tylko sprawą czysto wewnętrzio 
państwową.

Londyński korespondent t N. fr Pressy* misi 
także w tej sprawie rozmowę z zastępcą ang tlskim 
na konferencji brukselskiej, Sir Lubbock*em. S;r 
Lubbock oświadczył, ie cło karne jest zupełnie 
usprawiedliwione i te sprawa cła k>rnego posta

w.aną będzie na porządku dziennym brukselskiej 
koaferencji, która ma się zebrać dnia 1  wrześaia rb 
Przy końcu swej rozmowy, oświadczył Sir Lubbock, 
że zapatrywanie jego podzielają także angielskie sfery 
urzędowe.

-  W i e d e ń  27 lutego (G id ia  »ćo- 
;Kurti. w koronach i po 50 kilogramów)

F*jm'es sa wiosnę 7  65 dc 7 66, aa
maj-czerwiee od —* - do — •—, na jesień od — • — 
do -  *— xy»!, u*, wiu^nę 6'96 d* 6*97,
aa maj-czerw ie od — • do —' -  , na jas:eń od
— • _  do — ■— : kukurydz* *s maj czerwiec od

ń<? na czerwiec-lipiec od —* — do
—• —, na lipiec sierpień od —*- • do —' — ; gwi*ę 
as wiosnę m! 6'40 le  6*41. Uspoaonienie sunę. 
Pogoda piękna.

-  27 lutego. ( G ^ J
»■. r&iy 3* w koronach ■ po 50 rilogr.). Psze

kwieci.ń c i 7*65 du 7 66, na pa­
ździernik od 7 61 do 7 62 irte as kwiecień
od 6 69 ic  6 70 o ar es ar kwie- ief od 6‘10
do 6' 1 1 . kukijrrdsa w  mij ed 6 21  do 6 'k2 ,
na czerweo od 6 28 do 6*30; ua siar-
pi»# i t 7 5  1185 »» pszenicą
miernb kupna rezerw Uepcs hianir lepsze.
Pcg:da piękna.

27 lutego. vT6 i'tón psJudsiowa 
gndiuWB i 2 m. 451. Marki 1^7 1 0 . Rerta tutjowł 
100 85 rant* toronowa 99 55 Ataje puste
aakl cred. 686'— , Atefr. węg. jaki. kred. 741 ,
\k i  c Anglobanku 276*50 Akejr Un>onbLBkB 
641*-—. Akcie BankaBreiau 481 — Ak«t» Lfinder 
banku 4 ' 3 — , nLąjc kolei paśstw. 69125, Lom­
bardy 53 — Akc;a kolei Bb^hr- 451 — Akr -
Jafcryki broni — * - v Aksje tytoniowe — • —
Ab*;* ilr.injr fi90 fO Akąje Rime M iran.i 484 50 
Akojs pragekiego T ? w . lal. 1646, Losy turaaku 
120’ . Rubla 254’— Usr.osibiaaie silniejsze.

B erlin  27 lutego.
Akcja kredytowe 210*75 T onan ćr-*- a*
1 9 ' 95 rt»o«»iiobiw9r* spokojna.

TEATR MIEJSKI WE LWOWIE.
W piątek dnia 27 lutego, o godz. 7 wieczorem

N ow o^!

L U M I N A R Z
0 S 0  B Y:

satyra w 4 sktach przez Stanisława Kozłowskiego
Seweryd Gigus , prezes p. Feldman
Weronika, jego żona poi Gostyńska
Tekla, ich córka pna M.łowska
Zenon, ich zięć p. Nowacki
Stefan Zmorski p. Rasiński
August Zunge, dyrektor p. Węgrzyn
Wyraicz, sekretarz p. Kliszewski
Jakóo Mores, buchalter p. Wysocki
Kajetan Sękalski ] p. Kwiatkiewicz
Onufry Węgorz /  ™ cow,e p. Roman
M mi pni Rotter
Fotograf p. Kuncewicz
Stefania ** *
P i ret, służący p. Czaki
Frania, pokojówka pna Polęcka
Wnźpy p. Gamski

roli Stefanii, debiut Kazim. Weitzównej.

N f  Ę  R O L O G J A.

t
Z K lrsch lngerów

Jćzzflna Korczak Korjtylska
za pitrzon św Sairamertami, zmarła daia 27 go 
lotegr 1903 ri, po długich a ciężkich cierpieniach, 

przci/wszy Ut 83.
W smutku pogrążona rodzina zaprasza krewnych, 

przyjaciół i znajomych na obrzęd pogrzebowy, który 
s ę  odbi ozie » nie iii ]ę dni. I marca b. r  o godzi 
nie 3 pnpolndniu, z domn żałoby przy ul. Karkowej 
1. 43 na cmentarz Łyczazowszi 

Lwów dnia 27 lutego 1903.
Cno.-o-dU* A. ICurkowski

Lndwika z Nowickich Sawicka
żona urzędnika Tow asekuracyjnego 

po krótkich a ciężkich cierpieniach, Opatrzona św. 
Sakramentami, ima ła dnia 27-go lutego o. r  prze­

zywały lat 45
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 1 marca 

b. r. u godzinie 3 00 południu z domu ż. loby przy 
o). Kopernika 1 4 '  na cmentarz Łv< żakowski do 
grobowca familijnego, na który w głębokim amutkn 
pogrążony mąż z rodziną krewnych, znajomych i 
przyjaciół zaprasza.

Lwów dnia 27 lutego 1903.
.CoLcordia*. A. Kurkowskl.

Przyjechali o? iw o m .
dnia 27 lutego 1903 r 

HOTEL 0«t0B"k, PoJpulk. J. hr Weber ze Zło­
czowa. W. Bistupski z Podola ros. W Krgeczunowicz z 
Janowa W. Głębocki ze Zbymeza. F. Plattner z Biał-j 
now, A. Goldhammer z S-noU. K. Winnicki z Turad. 
R. Wojciechowski z Trzciańca. W. Gniewosz z Ką­
tów Hr. K. Dzieduszyeki z M.irirnowa. Hr. A. Dzie- 
duszycki z Ja: anowa

HOTEL EUROPEJSKI Hr. M. Dunin Borkowski z 
M elnicy. K. Torosiewicz z Rusiłowa. Bj Jocz z Krzywcza. 
Dr. Wurst z Kału ra J Wernert Z Paryża A. Kunz % 
Podwerbec. O. Schnell 1 Firlejówki. M. Jaworska z 
Osirowczyka A. Prock z Lmcu. Z. Lewakowski 1 Dro­
hobycza.

Nadesłane.
tui ryza ta nie po<-hrdzi od redakcji, która też nie bierze 

na siebie żadnej za ni« odpowiedzialności.

Fulary jedwabne
w nadzwyczajnych wzorach od 1 kor. 20 bal. orar 
materje jeJwnbne kotdego rodzaju w n eprzebra- 
tranym . yborze, po najniższych cenach en gros, 
na metry i o mUrz ne suknie dla osób prywatnych 
wolne od opłaty i cła. Pióbki franco. Opłata listu 

2b hal.

PsldeushofT Fabrlk Union.
Adolf Grieder et Cier Zurich H. 40

król. nadworni dost-wcy. (Szwajcarja). 65

Podziękowanie.
Dotknięty ciężkim ciosem przez śmierć syna mego 

ś. p. Stanisława, otrzymałem zarówno podczas jego cho 
roby, jakoteż i wówcza* gdy niehtcś-ńwa śmierć go już 
zab ała, wiele dowodów życzliwości i wapółczucia ze 
strony pr*yj iciół, oraż bl żrzych i diiszy..h znajomy h. 
Objawy te były jedyną pociechą tak dla mn e, jak i dla 
córek moich, boleśnie śmiercią brata dotkniętych — po­
czuwamy się też do ubow^ą-ku zł lenia publicznego po­
dziękowania wszystkim, zwłaszcza zaś kolegom sz>olnym 
ś i. zmarłego, kt rzy tak w czasie cbo-oby jak i podczas 
pogrzebu, okazali Jemu tyle przyjaźni, a nam tyle wapół­
czucia Bóg zapłać I

Stryj, 25 lutego '9f>3 r
Aleksander Stojałotoskj, ojciec Kańmira Kunc* 

wieżowa, Anna Samczewtka, Mar'a Schneidrowa. 
siostry.

Wyszły z druku podręczniki naukowe 
R ćtussnera „S am ouczek  Polsko- 
N iem iecki" kurs I szy edycja XXI sza. po­
większona o V, część 2 40 k r. — ,,POlSkO» 
A ngielsk i" kurs I-szy, edycja IX ta 2*30 
K O I .  — „PoiskO-RosyJSKl" kurs I-szy, 
edycja VI ta powiększona 4*29 kor. — O nad­
zwyczajnej M wości, praklyczaości i użyteczno­
ści „S am o u czk a"  może świadczyć prze­
szłe 220.000 zwolenników metody Reus- 
s n e ra  i przeszło 2.000 }<vo uczniów oso- 
bistycb Skład główny w K sięgarn i Pol- 
S K l e ) ,  ulica A kadem icka 2 Lwów.

B n f f a l o .  N Y. Ameryka północna, 12 lut-go 1902. 
Wielmożny Pai Bchaumaun!

W załączeniu nadsyłam 4 doliry z prośbą o przy­
słani - mi za te pieniądze paczki Pańskiej soli żołądko­
w e . SkuUk jej przeszedł moje oczekiwania, t->k, le  jrzez 
cale życie zamierzam używać j jj z przyjemnością 

Z pows-żani- m
Tadeusz G Bałnoiński,

86 Reed ot
Prawdziwe do nabycia u wynalazcy, i piekarza Ju­

liusza Schawnana w Stocleerau, tudzież we wbzystk:ch 
aptekach Aust-o-Węgier Cena jednego pud-łka 1 kor. 
50 hal. Wys\łka r uczto »a codzisń przy odbiorze przy­
najmniej 2 pudełek.

W ażna przestroga. Fu--fit wapna wcho­
dzący w skład Fosfatyny Falidres wytwarza 
się niezwykłą m< tutą w osobliwych naczyniach 
i nie napotyka się w handlu. Trzeba się 
jednak strzedz fałszerstw i naśladown ctw. 2023

Enrs przygotowawczy
do egzaminu na jednorocznych ochotników 
(Iatelli£feczpi afacjf) rozpoczyaa się z dniem 
1  marca b. r  w wojskowej szkole przygoto­
wawczej St Dobrowolskiego ul. Podlewskiego 
1. 9. Objaśnienia i wykaz uczniów aprobow a­

nych na żądanie. 142

ELEGANCJE k< b et rozooznaje się nietylko 
'ił.- Zr. P° ubiorze, ale i po p8cbmdiach.

Dla tego nasze ladue artystki 
^ używają bez wahania się krem, 
puder ryżowy i mydła kremowego 
Simona, tak powszechnie zalecane. 
Trzeba wymageć nazwisko wy- 
nalazey J. SIMON, 59 Faubourg 
St. Martin. Paris. 2027

Franciszka Wilhelma

Herbata przeczyszczająca
przez

FRANCISZKA WILHELMA
aptekarza, e. i k. nadw. dostawcy w

Neonkirchen, niższa austr.
jest do nabycia we wszystkich aptekach po cenie

34
we

2 koron za pakiet.
Gdzie nie ma, iądać wprost. Paczka poczt. — 15 pa­
kietów kor. 24, opłacone na każdej stacji pot ztowej 

austr o-węgierskiej.
Jako znak pr&wdziwoś.-i, odb ty jest na opakowaniu 

herb gminy Neunkirchen (Driewię ;ioki śrioły).

tako dobrą ) pewną lokację
połeć. ■ ?:

♦*’, f!«> bIMMzcc
uety fchłcteewłz 

51 ■ listy hlpet«az-< prsnjltwus
♦ V, llstyr Tsw krsttyŁ zr rasklą -
4*/,';, (łaty BłzVb krają* sj*
4*/. Ib y Baaka kra|aweąt
VI, abltysijs ka«*r!di» Baaka krtlawna 
4*.'. gsiyazką kralswą 
4*/, aal, abllcaoje pr*p!aaay)cs I wizałkia 

ranty pnastwawa.
Nadte potecamy l f

A1 SU |a ll- Tawarzystwa elekta yozaege.
Papiery ta ayriadajei kspaje pe ti^M edaltjszyw karała 

iSzleuayw.
SANTOS W Y M I A N Y

e. k. uprzrw galie.

akcyjn. Banku hipotecznego.

Saaatorjuin zimowe
w  K r y n i c y

w  willi pod „Tr*enrr& Różam i"
pod kierufeiiem

dra Franciszka Knietomcza
urządzane Według wszelkich wymogów hygieny. 
Ck-terdzL)ści pokoji ogrzewanych. Klimat
fkzepyszny, urocze okolice dla wyciecze*, do­
borowa czyteinia, grj towarzyskie, zabawy. 

Wikt doskonały i obfity. 
Przyjmowane są ao sanatorjum osoby ner­

wowe i rekonwalescenci po chorobach nieza- 
kaźnych. (Osób dotkniętych choroGumi zakaźne-
mi. oiprsiowjpm5 i wmyslowemi. SanatnAiirn nie

przyimii.^)^

Sezon od 1 grudnia do l m aja. 
Ceny um iarkow ane.

Zgłoszenia należy adresować 15 dni naprzód do 
Z a r z ą d u  S i n i t o r j u m  pod J r z a m a  

R ó ż a m i *  w K r y n i c y  (Galicja).

Dr. Zenon Leńto
po w ró c ił

ordynuje w chorobach chirurg,czaycb od godziny 8—4 
po południa przy ul, Kopernika 1 IZ.

Pierwsza w kraju

wyrobów z papieru
8. W .  N I F M W O W S K I Ę G O

We LWOWIE
jryaTffS- 5jt jJ

poleca: KOPERTY, PAPIERY LISTOWE. TUTKI i BIBUŁKI CYGARETOWE i t d. 
Do nabycia w sklepie przy p la m  M ariack im  L 8, 

oraz vt innych handlach papierowych we Lwowie i na p w rin e ji
f fu rr— ! — r r  * t̂*:t,‘ adwrofiria ^3
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Z  życia małego kaprala.
P O W I E Ś Ć .

Ctęti droga.
„ N i e c h  ż y j e  c e s a r z ' * .

— Rzeczywiście, łaskawa pani, bardzo 
rzadko odstępuję jej cesarska mość, — odpo­
wiedział Colincourt.

— Wszak cesarzowa przybyła teraz do 
Strasburga z cesarzem ? — zapytała Berta.

. . .  Nie czekała odpowiedzi, zaczerwieniła 
się, cofnęła, jak gdyby jasne światło wzrok jej 
uderzyło.

Spostrzegła teraz, te  tylko jedna z kobiet 
nsiadia, trzy zaś stały przy niej. Colincourt na­
wet i jego towarzysz zachowywali postawy peł­
ne uszanowania, jak dworacy, którzy nie chcą 
zdradzić incognito, lecz pamiętają zawsze juk 
powinni się zachowywać.

Nie było wątpliwości, ta wielka pani pełna 
wdzięku i piękna jeszcze, która siedziała uśmie­
chnięta i grzeczna w jej domu, to była właśnie 
„dobra cesarzowa* we własnej osobie!

Nikt jej nie zdradził, lecz ona sama zdra­
dziła się twarzą niepospolitej piękności i godno­
ścią wrodzoną.

Berta, zmieszana, obejrzała się za swojemi 
dziećmi i popychając je lekko do swego cesar­
skiego gościa:

— Idźcie moje dzieci — rzekła — idźcie 
ucałować rękę jej cesarskiej mości, cesarzowej 
i królówej, ateby mi przebaczyła, te  jej odrazu 
nie poznałam.

L;sbet zarumipn’ona zbliżyłn s'e do fotele.

który naraz wydal jej się tronem złocistym i z 
całą naiwnością dziecięcą podała Józefinie do 
pocałowania święty swój policzek.

— Jaka ona śliczniutka! — rzekła cesarzo­
wa, przyciągając dziewczynkę do siebie.

Hans przyszedł za siostrą. Przykląkł na 
jedno kolano i pochylił głowę, wyciągając rękę 
jak gdyby o łaskę prosił. Józefina, nie puszcza­
jąc Lisbet, padała końce palców, które Hans 
ucałował, podniósł się i zlotyl głęboki ukłon 
przed monarebinią. Potem stanął obok matki, 
a w oczach błyszczał mu zapał. W  młodej jego 
głowie powstało nagle postanowienie poświęce­
nia się w razie potrzeby dla tej pięknej i do­
brej pani.

Nie wiedział, jakie zajęcia trzymały ojca 
zdała od d o m u , lecz domyślał s ię , te  to dla 
Francji i dla cesarza pracował kochaoy nie­
obecny.

A więc o n , który nie był ju t  dzieckiem, 
takie będzie slu ty l; będzie słutył cesarzowej, 
a w tym pocałunku nieśmiałym, zlotonym na 
białej ręce, była jak gdyby przysięga.

— Ma pani bardzo miłe dzieci — rzekła 
Józefina. — Lecz m sU a iih  w niczem im nie 
ustępuję. Szczęśliwe jesteśmy, teśm y się zatrzy­
mały w domu człowieka, któremu cesarz tyle 
zawdzięcza...

...A teraz, dość tych ceremonji! — do­
dała wesoło. — Nic po to przyjechałam, teby 
prawić uroczyste komplimenty. Pociągnęło nas 
piękne polotenie, wielkie drzewa parku. Czy 
pani zechce nas oprowadzić po swojej posia­
dłości, pokazać kwiaty?

Za chwile notem Barta idan ob^k eessrzo-

waj, oprowadzała ją  po alejach cienistych po­
kazywała zmiany porobione przez m ęta, grupy 
drrew przecięte umiejętnie i odkryty widok na 
płynącą w dali rzekę.

Ren, który miała przed oczami, nabierał 
dla Józefiny tragicznego znaczenia...

Gdzie teraz byli ci, którzy tak niedawno 
przechodzili tę wspaniałą rzekę? Czy zawsze 
zwycięstwo jest im wierne ? Jakich czynów 
nadzwyczajnych lub bolesnych dokonali ? Czy 
tryumf, czy porażkę, gońcy niebawem przy­
niosą ?

Milczenie m onarchini tak było zrozumiałe 
dla wszystkich, te  Berta przestała mówić, 
a wszyscy usunęli się trochę, teby uszanować 
zamyślenie monarchini.

L icz  naraz dał się słyszeć szelest skrzydeł 
i pod bladym błękitem nieba wiosennego prze­
leciało stado białych ptaków.

To H m s wypuścił z gołębnika stado go­
łębi i były one bezwiednie dobrą wróżbą dla 
przesądnej Józefiny.

Cesarzowa uszczęśliwiona prawdziwie prze­
powiednią, zwróciła się z uśmiechem do Berty 
i poszła dalej.

Była to właśnie chwila wejścia Napoleona 
do Ratysbony, dzięki bohaterskiemu poświęce­
niu S.hulm eistra.

Spacer odbywał się dalej bez żadnego wy­
padku godnego uwagi, a kiedy Józefina zmę­
czona zażądała koni, aby powrócić do S tras­
burga, najbaczniejszy obserwator nie byłby 
przypuścił, że wizyta jej w La Meinau będzie 
minła jaki wpływ zły lub dobry Da dalsze 
wypadki.

Lecz Janina skorzjstala z chwili, kiedy 
Berta była sama, ażeby zwrócić się do niej 
śm iało:

— Pani mnie nie zna — rzekła — ale ja 
dziś rano jeszcze nie wiedziałam prawdziwego 
nazwiska m ęta pani. Pewna jestem, it  musiał 
mówić o mnie do pani, a jeżeli nie on, to jeden 
z jego przyjaciół: pan de Saint-Croix...

— Pani zna pana de Sainte-Croix ?
— Nazywam się Janina de Tury.
— Czy podobna ?... Ab 1 wielki Boże, sły­

szałam, mówili o p an i... Ma pani od nieb wia­
domości ?...

— Chciałam pani o to zapytać... ja  nie 
mani żadnych.

— Biedna panienko!... Ja oddiw na nawy­
kłam do ciągłego nienokoju, lecz pani... Więc 
pani jest panną de Tury, tą, którą ,on* tak ko­
cha, tą, którą ,on* chce odzyskać, wywalczyć!... 
Ah! pani, ca to za człowiek niezrównany ten 
pan de Saint-Croix! Mąż mój poszedł za nim 
jak tylko go poznał, tak jak się idzie za słoń­
cem. Mówił do mnie często: „Nic nie znaczy, że 
jestem od niego starszy, on jest moim mistrzem. 
Jest dużo marszałków, którzy nie są tak dobry­
mi strategikami, jak on. To jest najdoskonalej 
uczciwy człowiek na świacie, nie znam odwagi 
równej tej, jaką on posiada. Pójdę z nim, gdzie 
będzie chciał i nie opuszczę, dopóki będzie 
chciał. To bohater 1*

.Jauina słuchała jak wniebowzięta. P a­
trzyła w piękną twarz Berty Suhnlmeister, 
a czarne jej oczy palące i uśmiechnięte, zata­
piały się w oczach błogosławionej istoty, która 
w ten sposób mówiła o jej ukochanym.

— W  jaki sposób pani koresponduje 
z panem Schulmpfatrpm ? — znnvtala wkoficn.

— Nie mam żadnego. Z początku mógł 
jeszcze przysłać niekiedy posłańca, który dawał 
znać, gdzie się znajduje, on i pan de Sainte- 
Croix. Ale teraz są już za daleko. Tydzień mi­
nął bez żadnej wiadomości cd niego...

— Nie ułożylś:ie obuje żadnego sposobu, 
żeby pomiędzy wami trwała stała korespon­
dencja ?

— Nie. Muszę zaufać jego pomysłowości, 
gdyż nie mógł wiedzieć naprzód w którą aię 
stronę skieruje: to zależy naturalnie od ruchów 
armji.

— Więc pani nie spodziewa się nsłyszeć 
o nim przed końcem wojny ?

— O bi tak. Mam zamiar posiać mu m o­
jego małego Hansa, jak tylko kraj uspokoi się 
trochę po za arm ją francuską.

— Jakto 1 dziecko piętuastoletoie wyśle 
pani samo, do kraju obcego i nieprzyjaciel­
skiego ?

— Niestety! — rzekła Berta, uśmiechając 
się trochę ze smutkiem, lecz i z dumą zara­
zem. — To nie pierwszy raz... Już przed czte­
rema laty, to dziecko dało dowody odwagi i 
zręczności, podczas kampauji. Cesarz zna m o­
jego (hłopca.

Janina praguęlaby dowiedzieć się więcej, 
a jednocześnie nie śmiała pytać... B.-rta pa­
trzała na nią z sympatją, gotowa odpowiadać, 
żeby ją  uspokoić i pocieszyć. Milczenie trwało 
kilka sekund.

(Ciąg dedeay naatągi)
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Z cas. król. aprzyw. fabryki.

we Freiwaldau
•es. król deaławeów dl* anstre-węglenklsg* dwora

PŁÓTNA,  STOŁOWA BI E L I Z N Ę ,  
RĘCZNIK), CHUSTKI, ŚCIERKI

H F  i  w » x « l k i «  i n n a  w y r o b j  ~ W I
pałam najtaniej h tadt]

J a n a  R i e d l a  0
we Lwowie. 11 o

t a )  I t f t m e :  pp. edsprzedającym, wlaioieiele* kaiaU. ra- L J
ik m i a t» a ,  dla zip i W , zakładów kąplelewyeb i pablierayek - |
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Kawiarnia Amerykańska " I M
przy ailcy Trzeciego Ma]a I. 11 we Lwowie iss

O a d a l e n a l a  koncert muzyki wejekowsj. — Początek ■ godzinie 9-tej wieczór.

O O O  o o o o o o o o o o  o o o o o o o c r  O Q  
H J lB D K L  H Z B B J lT T  1 K A W Y

E D M U N D A  R I E D L A
w e Iiw ew le* ml. T e n t r a l u  1 

paleta najlepsza gatukl

K A W Y
•  ramka asysty n I anamtyeziiytn

V. kil* 0
d . 90 «  *
łi 96 -  J— p 0
n 04 * n08
ta 08 "  0M 08 u  A
f# 08 -  P

PsrterL*.............................................................................  —

Caba grabo z iin lr ta ............................ —
Cejłea stelarna ......................................... 1

„ „  pnadn ia ......................................1
„ gruboziarnuU........................... I

„ „ pertowa................................. 1
Meeea arabska bardse aromatyczna 1
jawa zlata .......................................1

U w m ąm : Kawa Moce* otabik* saaaa używa. ij  O 
)7lke aa tzanaą kawę, m i a* białą kawę potrzeba & 
•żywić z Cejlonem lab Jawą. Jaieli ożyw* się kaw U 
ritanki mięezaae, wówczas należy każdy .<atn»*k A 
oddzielnie spalić. 6 q
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Bank melioracyjny
t i  L w o w i e

ulica Kopernika nr. 1
L piętro, (nad apteką Mikolaseba)

wykonywa 48

wszelkie prace melioracyjne
jako t o :

z d j ę c i a  p l a n ó w ,  w y g o t o w a n i a  k o s z t o r y s ó w  do 
drenowania pól, nawodnienia i odwodnienie ląk, budowy 

rowów, kanałów, dróg, nos, kolejek etc. etc.

F i n a n s o w a n i e
uekuleczała się pedłag każderazowej szczegółowej umowy.

W razie już gotowych planów, nastąpić może na 
podstawie tychże, wykonanie pracy.

h E eeE B 68RH5EKKEEeBBBEBd

Przez Wysokie c. k Władze rządowe autoryzowane

Biuro informacyjne A. korTbERGERA 
spraw wojskowych

udziela wyjaćn eń i wskazówek we wszystkich sprawach dotyczących służby wojsko- 
wtj i si o ządza pospiesmie i starannie wszelkie odm śne podania. Biu o żul twia 
również podania dla oficerów w sprawach z-wierania małż ustw, w sprawach szla­
chectwa i w sprawach dworskich, podania do tronu, podania o pozwolenie złożenia 

zonwersji i podniesienia kaucyj małżeńskich.
Z wejskowem biurem informacyjnem połączony jest c. k. rządowo npoważ.

Z a k ł a d  w o j e k o w o  n a u k o w y  i  p e n s j o n a t
Prospekty wysyła się na żadanie odwrotnie i bezpłatnie. 221

Zawodowe Biuro 
d la  wszystkich spraw ogrodniczych 

E. Jahl, W. Bielski i Spka
L w ó w , H etm ańska 1. 8, (Hotel Victoria).

Załatwia wszelkie sprawy w zakres ogro­
dnictwa wchód ące, szybko, snmiennie, 

dokładnie i fachowo.
Ksntrolę egrodiw obejmuje za bardzo 
niskiem wynagrodzeniem, ndzielsjąc do­
kładnych dysoozycyj, co do sposobów 
prowadzenia ogrodu i z użytkowania tegoż.
Zakłada sgrody spaceowe i nżytkowe 

lob daje plany.
Rysoje plany na klamby, kwiełalU i par­

tery kwlatewe.
De tzyezozenle etdów posyła ładzi ru-

tynawanych.
Ę 0 T  Prospekty w

Nasiona i wysadki warzyw i kwiatów do 
inspektów i na grunt pewne i doborowe 
odmiany sprzedaje po nader niskiej ceni,-.

Okna laspektewe i mity wszelkich roz­
miarów dostarcza na zamówienia w każ­

dej chwili.

Doetaroza ogrodników, ladz; pewnych i 
zdolnych w swym fachu.

Kapuje, sprzedaje i bierze w komis wszel­
ki* produkcje cgrodnicze i przuoby 

tychże.

Dzierżawi sady i ogrody użytkowe, 
yeyla oplatnie. tfll

urządzony staraniem komitetn

C. k. T o w a rz y stw a  Gospodarskiego
odbędzie s:ę ^22

w dniu 2  i 5 marca r, b. we Lwowie w Pasażu  
M ik o lasch a  (była sal* Orłowskiego).

yibbbbbbbbi±itdbbbbbbb^
J Pierwszy targ na nasiona
^  nraa.flznnr ctnrnTłj#»Tri komitat n
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K o n s u m c j a
F o li i  no o m a l

zarządzie M. K1 i m o w a
została otwarta

p rzy  ulicy Teatralnej I. 8 .
Jedna z najsmaczniejszych knchni, potrawy każdego rodzaju tylko na 

świ żtm maśle.
O B I A D  T z trzech lub więcej dań od 12 zlr. do 18 złr.

M T  WYBORNE ŚN.ADANIA po 15 ct. -O B

wprowadziłem e P i w o  e k s p o r t o w e
Lwowskiego Towarzystwa akcyjnego browarów 

równające się w smaku renomowanym piwom zagranicznym.

Szafarka

Kit Pliissa Staufera
w tutkach i fi.sęczkach wielokrotnie zło 
tymi i srebrnymi medalami nagro­
dzony, nieprz śeiguiony do kitowania 
złamanych przedm otów. Dostać można 
n Artnra Bartosza, pl< e Marjacki 7, T. 
Okornickiego, ni. H licka i ,  Alojzego 

Httbnera Rynek. 226

średnim wiekn, zdolna 
do s moistnego zarządu 

gospodarstwu domowego umiejąea do­
brze gotować tak, by mogła zi siąpić 
kucharza, znajdzie umieszczenie od 15go 
marca. BLłsze szczegóły udzieli zarząd 
ekonomiczny BABICA p Czudec, dokąd 
zgłoszenia z djłączeoiem odpian świa­
dectw adresować trzeba. Podania nie- 
nwzględnione zostaną bez odpowiedzi.

3 pokoje
przedpokój i knchnia w parteru  pelaoo,

F re d ry  7,
z meblami lab bez od 15go marca do 

wynajęcia. 207

t u

Dr. Oataspewshi-BaraiitJń

l  Irsii stu r a
Wrażenia z * yciezkj po Dalmacji i jej 

wyspach).
KARTA TYTUŁOWA wykonana pr**i 

artystę-malam p M. HsrWwswl# a

LWÓW !902

IftUaiem iratoml 1. Scfimitta; %
Główmy skład w księgarni 

H. ALTENBERGA Lwów pl, Marjacki.

B sła d  w ap tece  ZYGMUNTA KUC&ERA w e Lw ow ie.
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Mydła lecznicze
Bergera

polecone praer, pierwsze 
p wagi lekarskie.

P rze tw o ry  s ło d o *e  
Huffa

ekstrakt, piwo, piwo z że­
lazem, cukierki i czekolada 

słodowa.

Na porost włosów
(sławne nader skuteczne preparaty)

Pomada i Bay-Lotian
Dra Williun Jackson

Krem glicerynowy
pudry i  sa y dla
H. KIELHAU3ERA.

Balsam Dr. Bosy
I maść cudowna 

z apteki Fragnera.

Dra Schneebergera

CUKIERKI MCHOWE
przeciw chrypce i 

kaszlowi.

Petrol Egger
płyn wzmacniający 

cebulki włosowe.

f In a  Valcoiiove
firmy

Sratek i Spółka.

Lwowian ka
jedyne bygieniczne 

mydło toaletowe.

m
A P T E K A

pod S reb rnym  O rłem '

ZYGMUNTA RUCHEM
w e  L w o w i e  

poleca

WINA LECZNICZE
szczególnie odanaczone i polecone przez Kemisję krakow­

skiego Towariystwa lekarskiego:
Żelaziste, ehinowe, chinowo-żelaziste, Rhebarbsrum, Kon- 
darango, Kondurango pep., Pepton, Pepsin, Kaskara, Sa 
grada, Papayotin, Kola, Somatoza i Mlekufosforan wapna.

Syrup i ziółka przeciw kaszlowi i chrypce Dra Seebur- 
gera, pasty L i piersiowe, tabakę mentolową przeciw ka­
tarowi, maść kankazką na odmrożenie, kabzułki i wstrzy­

kiwanie z M, tico i w. i.

S k ła d  w yrobów  to a le to w y ch  i p e r fam
J, SIMON, ROGER & GALLET, P1NAUD, FAY etc. 

Przyrządy i przybory chirurgiyzne, gumowe i kauczukowe. 
Środki uniwersalne i specyficzne wyrobu fabryk krajo- 

149 wych i zagranicznych.

Dla

Rekonialescentdw:
K oniak  P ia n a t &Oo.

M alag a  
M organ B ro thers.

Woda kofońskć
Nr. 4711 

z fabryki Ferdynanda 
M ih bsnsa.

Tanningene
nader skuteczny śro­
dek do farbowania 
włosów C ierny  sgo.

SARGA sławny do 
pielęgnowania 

zębów

K A L O O O N T .

GREME „IRIS"
doświadczony prepa- 
rtt do pielęgnowania 

twarzy.

Tran rybi
z wątroby miętnsa

Lefiertiran-BerieD.
Sole zdrojowe

do k ąp ie li
iglicowe, z kwasem węglo- 
v y  d, żelaziste, solankowe etc. 

D ra  W . S e d litik ie g o .

CUKIERKI K ariera
jedyny środik przeciw k a­
szlowi, cbrypce, katarom i 

i zaflegmieniom.

Santal Egger
niezawoday śri dek

« dolesllssśclacb pęcherza.
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S k ła d  w ap tece  ZYGMUNTA RUDKEKA w e Lw ow ie.

iUfoi La m a  I  ^ nAbyć możnu lci^lipzek dobrego likieru,
n Q u ę § l U i l O  ■ k muJiua, tam jest on nie tani.

Tymczasem da si>. co wielu czytelnikom l go* 
spidyniom jeszcze nie znane, z łatwoatin najlepsze likiery »totoYT4, jako to 
ChartreitKe, Benedyktynką, Cnrar.ao i t. d. samemu w najtańszy i najprostszy 
Bposób i to w dobroci, która się najlepszym markom równać może, przy­
rządzić za pomocą Jal. Schradera patron likierowych, które dla mniej- 
więcej ¥0 gatunków likierów, przez firmę Jnl. Schrader w Feuerbach pod 
Stattaartem przyrządzone bywają. Każda patrona wystarczy na 8ł/i Utra 
odnośnego likieru i kosztuje wedle gatunku 40—̂ 0 hal. Podpisana firma 
praysyła na żądanie prormekt gratis i flanko. Główny fkład dla Aaątro- 
TYfgłer: W. Maager wa Wiednia UI/8 am neiunarkt 8.

Do n< b,cia

4087

łlojzeso Hubnera
we Lwcwie.

Uwagi godna!
Poleca świeże wyborowe towary, cy­
tryny, ananasy, daktyle, figi, poma­
rańcze, powidła, śliwki, sardynki 
w oliwie, marynaty i sery. Winny 
oeet. Wina wyborowe naturalne. 
T łuszcze są znacznie droższe, lecz 
o zniżeniu niema mowy. M aść 
w inogronow a na nagniotki wyśmie­

nita. Cenniki franco.

Tomasz Gtfrowicz
IV. Budapeszt 201 

Ba8tja utcza 20

V̂.óo<liroo/ĵ D-GSchmidla
Idorn szlalowigo i fizyla śtrnny

.  t y k o  p r a w d z iw y  
i -ithlimiHzczanaMrtiKlraii
u s u w a  c za s o w i gfiichotej 
[wydekłDsząszufnw uazBch 
I przytępiony sTucl\nawet w] 
w y p a d k a c h zid a w n ie n ia .

Do nabycia po2zl. za Fla- 
sń e  wiazze sposobem użycia jedynie w aptece
PIOTRA MIKOLASCHA WE LWOWICi

.?<KszlaŴ 
; i Fuyk 
DtG-Scbmidl

NOWOŚĆ

20 ct. 
25 „ 
20 . 
12 , 

Nalewki

Go piątku Ryba pa iydawtku
Go soboty Pragaka szynka z pirwm 

grochowcm.
Również zaprowadziło* oprócz du­

żych i małe porcje:
Sznyceł wiedeński . . .
Mały Boefstaech z jajem .

.  kotlet naturalny . .
Kiełbasa gorąca i  kapnsta 
Wódki, Likiery, Resollty i .....

w fobu Jana Muszyńsk;ego. 
Mlady janowaki i tarnopolski.
Wina białe i czerwone gwarantowane 

naturalne za litr od 80 h. począwszy 
Obiady w abonamencie 80 hal. *
Miód k la Maltga, Szampanów. 1 k30 h. 

bardzo stary 2 korony.
8 Z poważaniem

NAFTUŁA TOEPFEH. 
Pa teatrze gerąoa kelaaja oedzlaanla.

Bok założenia 1855.

Tadeusz Miłaszewski
zegarmistrz 100

n ile m  A k a d e m le J k a  S
poleca swój

skład zegarków kieszonkowych,
atełewyeh, śoleanyoh I padróźnyob.

Każda sprzedaż i naprawa pod gwarancją
o o o o o o o o o o o o

JOOOOOOOOOOOt
Pierze gęsie!

nawa aledarte: % ki* szarego ct. 15
X  . białego , 80

aawa darte: *, , szarego ,  se
V, ,  białego ,  50

przesyła począwszy od 5 klg. i wytąj 
136 za pebran.em pocztowe*.

J -  H  a l < I  e k
»  P B A D 8 E ,  O l. T y ń s k a  1. 1 7 .

)OOOOOOOOGOO(
Przewyborne w smaku

i zapachu 208

erbaty chińskie
Congo czarna b. d. k. 4 — 
Souchoog cz. m nar. k. 5 60 
Naudżyn najp. cz k 6 40. 
Juntojczan kwi. ar. k. 8’— 
Okruchy her po k. 3 i 3-40 

za fuat 5 0 0  gramów

poleca H A N D E L

St. M a r t w i c z a
Lwów — R ynek.

500 złr.
1 7 6

mr żoa miesięcznie bez ry- 
rzetelnie, łatwo i bez 

wkładki zarobić. Prosimy 
przysyłić natychmiast swoje 
adresy pod K 51 
oen-Burean der 
S tu t tg a r t  D an n eo k erstr.

^t swoje H  
Annon- ! ■  

.U nion* H  
e rs tr . B

W ydąiyw  • ^dBwwirdr.ielnT za n d ak c ję ; Adaw Kiajewełn Papier * fabryki czerlaAskiej. Z drukarni M. Scbm itta > SP- zarządem St P io trr^ k lc jrc


